
Przodownicy pracy, nauki i kultury są chlubą naszego narodu

Budufemy
s p ó ł d z i e l n i e  p r o d u k c yjn e
Spółdzielnia produkcyjna 

w Wilczyskach 
ma ładne wyniki pracy

Dobrze rozwija się spółdzielnia 
produkcyjna w Wilczyskach, k tó
ra  m a już obecnie 36 sztuk by
dła, f* koni, 7 owiec i 85 sztuk 
świń. Należy nadmienić, że w 
chwili zawiązywania spółdzielni 
członkowie wnieśli z żywego in
w entarza jedynie 2 konie. P rze
ciętny zarobek spółdzielców za 
ub. rok wynosił na każdego człon
ka 19 q żyta, 6,5 q pszenicy, 2,4 
q jęczmienia, 2,6 q owsa, 15 q 
siana, 20 q słomy, 10 q buraków 
pastewnych i 2.400 zł gotówką. 
Niezależnie od tego każdy czło
nek posiada po 2 krowy, świnie, 
owce, drób i po 0,50 ha działki 
przyzagrodowej. W spółdzielni 
uruchomiono ju i  przedszkole i 
świetlicę.

Nowe komitety założycielskie
N a terenie powiatu łukowskie

go czynnych jest obecnie 7 komi
tetów założycielskich. Do najak
tywniejszych należy zaliczyć ko
m itet założycielslu w Serokomli, 
k tóry  już w krótkim  czasie za
rejestru je spółdzielnię. Trzeba 
jednak dodać, że sekretarz KG 
tow. Bober i sekretarz podstawo
wej organizacji tow. Wrzosek za 
mało pom agają komitetowi w 
pracy.

4 dni trw ały siewy 
w Surhowie

Spółdzielcy z Surhnwa w pow. 
k r a s n o s t a w s k i m  postanowili dla 
uczczenia urodzin Prezydenta 
Bierut* i Święta Pracy prze
prowadzić siewy w ciągu 7 dni. 
Wykonali je w 4 dniach. Poma. 
gali im w robotach dzielnie tra k 
torzyści z POM w Surhowie. 
Wśród nich znajduje się syn prze
wodniczącego spółdzielni Jana 
Chwały, który w roku ubiegłym 
był brygadzistą w grupie polo- 
wej. Drugi syn Chwały pracuje 
też jako trak torzysta w miejsco- 
wym POM.

Cena 15 gr.
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W nastroju entuzjazmu i radości
obchodzili hutnicy swoje święto
Przodownicy p racy  otrzym ali

o d z n a c z e n ia  p a ń s tw o w e
K A T O W IC E  (P A P ). —  W  nastroju entuzjazmu i radości 

obchodzili hutnicy swoje święto w  wszystkich zakładach pracy. 
W  uroczystych przemarszach przez ulice miast i barwnie ude
korowane aleje przodowników pracy, a następnie na akade
miach zakładowych hutnicy manifestowali nieugiętą wolę 
wzmożenia swych wysiłków dla osiągnięcia jak najlepszych 
wyników produkcyjnych w  II kwartale br. oraz przełamania 
wszelkich trudności produkcyjnych celem przedterminowego 
wykonania zadań trzeciego roku Sześciolatki. W  pochodach 
wzięli również udział chłopi ze wsi podopiecznych.

Na akademiach 80 czołowych ------------------------------- -
Od sło n ię c ie  p o s ą g u  J .  S ta lin a
w mieście czechosłowackim  
Z a b re li

Depesza Generalissimusa Stalina
do Prezesa Rady Ministrów CSR 
tow arzysza Zespotockiego

M O S K W A  ( P A P ) .  A g en c ja  T A S S  o g ła sza  n astęp u ją cą  d e 

p eszę  G enera lissim usa  S ta lin a  d o  P rezesa  R a d y  M in is tró w  R ep u • i 

b lik i C zech o sło w a ck ie j A . Z ap o to c lc ieg o :

Z okazji święta narodowego Czechosłowacji — siód
mej rocznicy wyzwolenia od najeźdźców hitlerowskich — 
proszę Was, Towarzyszu Premierze oraz Rząd Republiki 
Czechosłowackiej o przyjęcie moich przyjaznych pozdro
wień i życzeń dalszych sukcesów narodu czechosłowackie
go w dziele budowy nowej ludowo - demokratycznej Cze
chosłowacji.

(—) J. S t a l i n

W alka  o p lan  trw a

hutników i hutniczek otrzyma
ło Srebrne Krzyże Zasługi, 137 
odznaczono Brązowymi Krzy
żami Zasługi, a 366 — odzna
kami Przodownika Pracy, w 
tym 10 — Złotymi Odznakami 
Przodownika Pracy. Jubilaci 
otrzymali dyplomy uznania za 
długoletnią pracę oraz premie 
w wysokości od 1/2 do 2-krot- 
nej wysokości swoich miesięcz
nych zarobków.

Centralna akademia odbyła 
się w Domu Hutnika w Cho
rzowie. (Szczegóły podamy ju
tro).

Uchwala Prezydium Rządu
w  s p r a w ie  s p r z e d a ż y  c u k r u

Od pewnego czasu m ają miejsce 
objawy wykupu cukru w celach spe
kulacyjnych, co powoduje trudności 
dla pracujących i ich rodzin w naby
waniu tego artykułu. '

W związku z tym  i uwzględniając 
liczne wnioski załóg robotniczych — 
zostaje z dniem 12.V. wprowadzona 
na okres przejściowy sprzedaż cu
kru 1 pewnych gatunków cukierków 
dla pracowników i ich rodzin na bo
ny. Wydawane na bony cukier i cu
kierki będą sprzedawane według 
cen dotychczasowych. Równocześnie 
prowadzona będzie wolna sprzedaż 
cukru po cenach komercyjnych. W 
wolnej sprzedaży zostają również 
wszystkie przetwory, w skład któ

rych wchodzi cukier, jako surowiec. 
Ceny dla tych przetworów ulegają 
odpowiedniej zmianie.

(Szczegóły na str. 2)

U c h w a ła  P r e z y d i u m  R z g d u
w sprawie zwalczania 
nadmiernej konsumeji
a lk o h o lu

W związku ze znacznym i niepo
żądanym wzrostem spożycia wódki, 
Prezydium Rządu uchwaliło rozwi
nąć szeroką działalność po linii 
zwalczania alkoholizmu jako plagi 
społecznej. Jednocześnie Prezydium 
Rządu w celu obniżenia poziomu 
spożycia produktów alkoholowych 
uchwaliło z dniem ll.V . podnieść ce
nę spirytusu i wódek.

PRAGA (PAP). W dniu 7 roczni
cy wyzwolenia Czechosłowacji spod 
jarzm a faszystowskiego przez Armią 
Radziecką odbył się w  mieście Za- 
breh (Morawy) wiec mas p racu ją
cych z okazji uroczystego odsłonię
cia monumentalnego posągu na j
lepszego przyjaciela narodu czecho
słowackiego Józefa Stalina.

Posąg stanął na Placu imienia J. 
Stalina.

Na wiecu wygłosił przemówienie 
minister Leśnictwa i Przemysłu 
Leśnego M. Szmida. Mówca pod
kreślał, że dzień 9 m aja przejdzie 
na zawsze do historii narodu cze
chosłowackiego, jako dzień wielkie 
go historycznego przełomu, jako 
dzień, w którym  naród czechosło
wacki wszedł na nową drogę dzię
ki wyzwoleniu go przez bohaterską 
Armię Radziecką spod okupacji fa
szystowskiej.

W wiecu, który przekształcił się 
w potężną m anifestację przyjaźni 
czechosłowacko-radzieckiej, wzięło 
udział 15 tysięcy mieszkańców mia 
6ta oraz chłopi z okolitznych wsi.

BRAWO ROBOTNICY 
BUDOWY 135

Pracownicy ZBM z budowy 135 
— Ludwik W arda i Henryk Paw e
lec osiągnęli w  ostatnich dniach 
dobre wyniki przy w yrabianiu wa
pna, wykonując 245'l/o normy. Suk
ces ten zawdzięczają dobrej organi
zacji pracy.

Także brygada ciesielska tej bu
dowy, pracująca pod kierownic
twem W iktora Oleszczuka, osiągnę
ła ostatnio 220°/o normy. Brawo ro
botnicy budowy 135! Mamy na
dzieję, że i inni pójdą w wasze śla
dy.

KTO KOGO WYPRZEDZI?
Zatrudnione przy budowle FSC 

im. B. Bieruta brygady elektro- 
montażowe KtZE: Majnusza, Lotko 
i Hawryły podjęły w ostatnich 
dniach międzybrygadowe współza
wodnictwo Wszystkie trzy brygady 
wykonują obecnie prace przy m onta 
żu oświetlenia w hali Obróbki Drze 
wa. Aby już w trakcie pracy obser
wować wyniki każdego dnia, każ
dej godziny, chłopcy podzielili te
ren pracy na trzy równe pasy a 
wszystkie brygady rozpoczęły robo
tę równocześnie. Ten sposób orga
nizacji przyczynia się do przyspie
szenia toku pracy.

Dotychczas na czoło wysuwa się 
zdecydowanie brygada Lotko, ale 
Majnusz podąża tuż za, nim. Być mo 
że, że w najbliższych dniach uda 
mu się zdobyć pierwsze miejsce.

WSZYSTKIEMU WINNE ŁOPATY...
Łopaty, zdawałoby się skromne, 

niepozorne narzędzia m ają niestety, 
jedną wadę. Otóż ani rusz nie chcą 
przywędrować same do Zarządu 
Budów Nr 4. Dział zaopatrzenia 
ZB 4 jakoś nie umie ich do tego 
zmusić. Natomiast wykopy czekają.

Junacy z tego powodu narzękają, bo 
przecież wiedzą, że robota nie mo
że stać.

Ta historia ciągnie się już trzy 
tygodnie, a jej skutki — Katowicki^ 
Zjednoczenie Elektromontażowe w 
FSC z powodu braku łopat ni<» wy
konało robót przy zakładaniu ka
bli ziemnych, choć term in zakoń
czenia prac minął 30.4. b. r.

Tak dalej być nie może. Trochę 
więcej inwencji i troski o narzę
dzia w Dziale Zaopatrzenia ZB 4!

P o w r ó t  z  C ze c h o s ło w a c ji
d e le g a c j i  R ząd u  
Rzeczy pospolitej Polskie!

WARSZAWA (PAP). — W dn iu  11 bra. 
powróciła z Pragi do Warszawy, ss u ro 
czystości świętu narodowego R epubliki 
Czechosłowackiej, delegacja Rządu Rze
czypospolitej Polskiej w osobach: wice
prem iera d r  S tefana Jcdrychowsklego. 
w icem inistra Obrony Narodowej generał* 
broni S tanisław a Popławskiego 1 prao- 
daw nlka pracy, m etalowca z zakładów 
lm . S talina w Poznan iu  Edwarda Ja n u -  
chowsklego.

Pow racającą delegację pow itąll TA 
dworcu: w icem inister Spraw Zagranic*- 
nych S tefan  W lerbłowskl ora* wyisl 
urzędnicy Prezydium  Rady M inistrów. 
M inisterstw a Spraw Zagranicznych 1 Mi
nisterstw a Obrony Narodowej.

Na dworcu obecny był równie* am ba
sador nadsw yczajny 1 pełnom ocny R epu
bliki Czechosłowackiej w Polsce p«i» 
F ran tlsek  Plsek.

Przyznanie nagród
w C zech o sło w ac ji

PRAGA (PAP). Opublikowano ttt 
wiadomość o przyznaniu przez P re
zydenta Czechosłowacji, Klementa 
Gottwalda Nagród Państwowych na 
1952 rok za wybitne osiągnięcia w  
dziedzinie nauki, wynalazczości, li
teratury  i sztuki.

Drużyna polska wygrywa
X e t a p  W y śc igu  P o k o ju

PILZNO (PAP). X etap Wyścigu 
Pokoju na trasie Hreńsko — Pilzno 
(210 km) zakończył się sukcesem 
drużyny polskiej, która zajęła pierw 
sze miejsce o ponad 3 m inuty przed 
CSR.

X etap indywidualnie: 1) Stablew- 
ski (Pol. Franc.) 5:50:54, 2) Deutsch 
(Austria) 5:52:38, 3) Schur (NRD) 
5:52:39, 4) Wójcik (Polska) 5:52:43,
5) Roepke (Dania) 5:53:22, 6) Svobo- 
da (CSR) 5:54:44, 7) Dimow (Bułga
ria), 8) Van Loveren (Holandia), 9) 
Kiabiński (Polska), 10) Knezourek 
(ĆSR), wszyscy w  tym  samym cza
sie, 11) Hadasik 5:54:45, 15) Vesely 
(CSR) 5:56:44, 23) Wrzesiński 6.02:37, 
28) Królak 6:07:29, 62) Jarząbek.

Drużynowo: 1) Polska 17:42:22, 
2) CSR 17:46:02, 3) Belgia 17:46:08, 
4) Anglia 17:55:56, 5) NRD 17:58:20,
6) Bułgaria, 7) Włochy, 8) Austria,

9) Rumunia, 10 Dania, 11) Holandia, 
12) Węgry, 13) Finlandia, 14 )Triest.

Klasyfikacja drużynowa po dzie
sięciu etapach: 1) Anglia 143:00:30, 
2) CSR 143.35:25, 3) Belgia 143:52:44, 
4) NRD 144:00:43, 5) Polska 
144:07:09, 6) Bułgaria 144:36:22, 
7) Holandia 145:29:38, 8) Rumunia 
147:11:56, 9) Dania, 10) Włochy, 
11) Austria, 12) Węgry, 13) Finlan
dia, 14) Triest.

Indywidualnie po 10 etapach: 1) 
Steel (Anglia) 47:34:07, 2) Vesely 
(CS*. 47:36:48, 3) Stablewski (Pol. 
Franc.) 47:37:06, 4) Verschuren 
IBelgia) 47:40:56, 5) De Groot (Ho
landia) 47:47:43, 13) Wójcik 48:07:26, 
15) Kiabiński 48:20:29, 16) Hadasik 
48:23:08. 20) K rólak 48:31:42, 30) 
Wrzesiński 48:55:00, 58) Jarząbek 
51:22:00-

»Sztandar Ludu« sinoim czytelnikom
Wśród rozkwitłej ziele

ni wielkiego placu roz
siadły się kolorowe kio
ski. Na półkach, na sto
łach, wszędzie okładki 
książek przyciągają oczy 
przechodniów- Nic dziw
nego, że przedostać się 
jest trudno...

— Patrz, tę sobie kupię 
— „Rzeki płoną" Wasi
lewskiej nawet nie dro
ga... — mówi do kolegi 
uczeń w gimnazjalnej 
czapce.

— A ja kupuję „Stare 
i nowe".

Książek jest moc, ale 
i kupujących wielu. Nic 
też dziwnego, że już po 
chwili trzeba rozpakować 
nowe paczki.-.

— Obywatelko, „Sztan
dar Ludu“ kupicie?

Młoda studentka jest 
przez chwilę zdziwiona, 
ale orientuje się szybko, 
że to dziś, z okazji świę
ta książki i prasy, sami 
redaktorzy „Sztandaru 
Ludu“ kolportują swoje 
pismo.

— Chętnie, w łaśnie 
szłam do kiosku, widzę, 
że gazeta przyszła do 
mnie sama, tym chętniej 
ją  przeczytam — mówi... I 
nieznajomi dotąd re

daktor i czytelnik uści
snęli sobie ręce.

Plac Stalina pełen jest 
ludzi. Przy dźwiękach or
kiestry jakoś radośniej 
jest spacerować w  ten 
słoneczny poranek. Orkie
stra przed pocztą gra 
dziś od rana skoczne ma 
zury, polonezy, kujawiaki, 
specjalnie dla czytelników 
„Sztandaru Ludu".

Ale największym zain
teresowaniem cieszy się 
wystawa. Czerwone strzał 
ki plansz wykazują stały 
wzrost czytelnictwa. A z 
fotografii uśmiechają się 
ludzie—czytelnicy, którzy 
wszędzie — na budowie 
i w biurze biorą co rano 
do rąk gazetę, by dowie
dzieć się z niej o tym, co 
dzieje się na świecie, u 
nas w kraju, w naszym 
rozbudowującym się mie
ście. Na sąsiedniej planszy 
widzimy wycinki z artyku 
łów, mówiące o walce 
„Sztandaru Ludu" z wy
zyskiem, biurokracją, spe 
kulacją i chuligaństwem. 
Inna tablica mówi o na
kładzie gazetek wielona- 
kładowych („Głos FSC“, 
„Lubelski M urarz", „Zy
cie Machnowa“) redago
wanych przy pomocy i

pod opieką redakcji.
•  *  *

Tuż przed muszlą, park 
miejski zaludnił się roz
bawioną publicznością. 
Głos speakera ucisza 
gwar:

— Drodzy czytelnicy! Ze 
spół naszej redakcji wraz 
z artystami Teatru Mu
zycznego i Państwowego 
przygotował dziś dla was

czy mazura.
Festyn trwa ju i przesil 

ło godzinę, ale publicz
ności wciąż przybywa 
Teraz redaktor „Sztanda
ru Ludu" Feliks Prasz- 
czak z humorem recytuje 
reportaż Wiecha o nowej 
Warszawie.

*  *  *

— Podobało ei się?
Też pytanie, św1et«

niespodziankę. Za chwilę •  ne. Szczególnie śpiew  
usłyszycie szereg piosenek Rudzkiego i mazur i chór 
i recytacji!

Znane tony „Walczyka 
Warszawy", wykonanego 
przez artystkę Teatru Mu 
zycznego Xenię Grey 
wzbudzają długotrwałe 
brawa. Po tym „Świetli
ki" z opery „Czardasz" 
wykonane przez młodą 
artystkę Marlenę Szuster, 
a potem na przemian 
śpiew, recytacje, muzyka.

Szczególnie podobają się 
publiczności wiersze:
„Mówca" Jurandota i 
„Gadki" Zegadłowicza, 
recytowane przez Halinę 
Ziółkowską.

Salwy śmiechu wzbu
dza konferansjerka Anto
niego Kaczorowskiego.

Za chwilę barwne stro 
je i roześmiane twarze 
dziewcząt i chłopców...
To najlepszy zespół LPZB, 
z sercem 1 z werwą tań-

Ferta, ale najlepiej to 
chyba „Człowiek z tran
sparentem", wiersz, który 
mówiła Ossowska.

Rozmowom nie ma koń 
ca. Czuć w nich nutę za 
dowolenia, nutę wdzięcz
ności dla artystów, którzy 
nie żałując trudu przy
gotowali tak piękny Fe
styn.

*  * *

Znów rozbrzmiał orkie* 
strą wielki plac przed 
pocztą. W takt muzyld 
tańczą rozbawione pary, 
śmieją się oczy. W ten ra
dosny dyień prasy, która 
uczy i bawi, która po
maga robotnikom w  co
dziennej walce o plany— 
tańczy młodzież i starsi. 
Polka, tango, kujawiak... 
Tego dnia Lublin bawł 
się do późnych godzin 
wieczornych. J. G.
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P o d  p r e s ją  IS A  
parafow any został układ

w sprawie »armii europejskiej
PARYŻ (PA P). — Dnia 9 bpi. parafowany został w Paryżu układ 

w sprawie „armii europejskiej11. Dokument w tej sprawie został podpi
sany przez przedstawicieli Francji, Wioch, Belgii, Holandii, Luksem
burga oraz przez reprezentanta odwetowego reżimu bońskiego. Układ 
ma być następnie ratyfikowany przez parlam enty tych krajów.

Komunikat Ministerstwa Finansów ZS R R
M OSKW A (PAP). — M inisterstwo Finansów Z SRR  podaje do 

wiadomości:
Subskrypcja Państwowej Pożyczki Rozwoju Gospodarki Naro

dowej ZSRR (emisja 1952 r.) rozpisanej na sumę 30 miliardów 
rubli, osiągnęła wieczorem 8 m aja sumę 35 miliardów 712 milio
nów 374 tysiące rubli, wykazująca nadwyżkę 5 miliardów 712 milio
nów 374 tysiące rubli.

W związku ze znacznym przekroczeniem ustalonej sumy po
życzki M inisterstwo Finansów ZSRR, zgodnie z instrukcją Rady 
M inistrów ZSRR, wydało rozporządzenie przerwania w całym k ra 
ju  z dniem 10 m aja 1952 r. dalszej subskrypcji pożyczki.

Delegaci USA przewlekają
r o k o w a n ia  w  P a n m u n d ź o n ie
PEKIN (PAP). Korespondent agencji Nowych Chin donosi z Pan- 

mundżonu. żc delegacje obu stron w pełnym składzie omawiają na
dal punkt czwarty porządku obrad tj. sprawę jeńców wojennych.

Parafowany układ przewiduje 
wskrzeszenie w Trizonii neohitle-

Ko n fe re n c ja  d u c h o w n yc h
wszystkich kościołów
i z rz e sz e ń  re l ig i jn y c h  
w ZSRR
pośw ięcona walce o pokój

MOSKWA (PA P). — W Zagor
sku koło Moskwy rozpoczęła się 
konferencja przedstawicieli wszyst
kich kościołów i zrzeszeń religijnych 
w ZSRR. Konferencja, k tóra po
święcona jest zagadnieniom obrony 
pokoju, zwołana została z inicjaty
wy patriarchy Moskwy i Wszechru- 
si — Aleksieja.

Konferencję zagaił przewodniczą
cy Komitetu Organizacyjnego Kon
ferencji, m etropolita krutycki i ko- 
łomieński — Mikołaj. W prezydium 
zasiedli przedstawiciele wszystkich 
kościołów 1 zrzeszeń religijnych w 
ZSRR.

Obszerny referat pt. „Kościół wraz 
z narodem w walce o pokój" wygło
sił członek Światowej Rady Poko
ju m etropolita krutycki i kołomień- 
ski — Mikołaj, W skazał on, że zwo
łanie Konferencji podyktowane było 
pragnieniem wzmożenia walki o 
świętą, szlachetną sprawę jaką jest 
obrona pokoju na całym świecie, 
walka o zapobieżenie wojnie.

W dyskusji zabierali głos liczni 
delegaci, którzy podkreślali koniecz
ność wzmożenia walki o pokój. W 
dyskusji zabrali głos: patriarcha o r
miański Grzegorz VI, patriarcha Gru
zji Melhisedek, arcybiskup moskiew
ski i wszechrosyjski kościoła staroob- 
rzędowego—Flawiusz, przewodniczą
cy duchowieństwa muzułmańskiego 
m ufti — Szakir Hijaletdinow, arcy
biskup kościoła ewangelicko - lute- 
rańsklegó w Estonii — Jan Kijvit, 
przedstawiciel kościoła rzymsko-ka
tolickiego na Litwie biskup Kazimi- 
ras Poltarokas i inni.

Przemówienie powitalne wygłosił 
na konferencji przewodniczący R a
dzieckiego Komitetu Obrony Poko
ju — Mikołaj Tichonow.

Cała ludność pracująca miast 
przyjm ie niewątpliwie ze zrozu
mieniem zarządzenie o wprowadzę 
niu bonowej sprzedaży cukru. W 
licznych przedsiębiorstwach i in
stytucjach ludzie pracy wypowia
dali się za takim  rozwiązaniem 
sprawy. Bo istotnie, trudno w 
ostatnich tygodniach człowiekowi 
pracującem u zaopatrzyć się w cu
kier. Spekulanci wykupowali zna
czne ilości tego artykułu, magazy
nowali go i sprzedawali na czar
nym rynku czasem po 5—6-ciokro 
tn ie , wyższej cenie, stwarzając 
sztuczny brak. Sztuczny, bo ilości 
cukru przeznaczone przez państwo 
na zaopatrzenie ludności są takie 
same jak  w  r. ub., mimo że nie
urodzaj buraków w roku 1951 od
bił się niekorzystnie na rozmachu 
produkcji w czasie ostatniej kam 
panii cukrowej. •

Ustalone przydziały cukru na- 
agół odpowiadają przeciętnym 
rozmiarom dotychczasowego spo
życia, znacznie wyższego od śred
niego spożycia rodziny robotniczej 
w  Polsce przedwrześniowej. Ko
mu jednak to nie wystarczy, bę
dzie mógł uzupełnić swe zaopa
trzenie w  sprzedaży pozabonowej 
po cenie wolnorynkowej.

Taką cenę płacić będzie odtąd za 
cukier również ludność rolnicza, 
oprócz pracowników PGR, którzy 
objęci zostaną zaopatrzeniem bo
nowym. W arto tu  przypomnieć, że 
cena cukru od wielu la t utrzym y
wała się na niezmienionym, nis
kim poziomie. W tym samym cza
sie za artykuły dostarczone P ań
stw u, uwłaszcza zaś za zwierzęta 
rzeźne rolnicy otrzym ują znacznie 
większą zapłatę niż przed kilku 
laty. W olnorynkowa cena cukru 
będzie bardziej odpowiadać ryn
kowym cenom artykułów  rolnych.

Dodatkowym źródłem zaopatrzę 
nia wsi w  cukier jest kontraktacja 
buraków  cukrowych, w której u -

rowskich lądowych, morskich i po
wietrznych sił zbrojnych oraz w łą
czenie ich do „armii europejskiej". 
Układ udziela również Trizonii p ra 
wa rozbudowy przemysłu zbrojenio
wego. Udział m ilitarystów z Bonn 
w „armii europejskiej" będzie domi
nujący, a to z uwagi na potencjał 
ipilitarny Trizonii oraz na poparcie, 
jakiego koła am erykańskie udziela
ją  militarystom z Bonn.

„Armia europejska" m a być ściśle 
związana z siłami zbrojnymi agre
sywnego bloku atlantyckiego i pod
porządkowana kierownictwu tego 
bloku. „Armia europejska" będzie 
więc instrum entem  imperializmu 
amerykańskiego.

Utworzenie „armii europejskiej" 
ma przekreślić istnienie narodowych 
sił zbrojnych w krajach Europy za
chodniej. Kierownictwo „armii euro
pejskiej" ,w którym głos decydujący 
należeć będzie do generałów nie
mieckich, będzie instancją wyższą niż 
rządy i parlam enty krajów Europy 
zachodniej.

BUKARESZT (PA P). — W Bu
kareszcie odbyła się uroczysta aka
demia poświęcona 75 rocznicy pro
klamowania niezawisłości Rumunii.

Obszerny referat wygłosił mi
nister sił zbrojnych Rumuńskiej 
Republiki Ludowej, generał armii 
Emil Bodnarasz. Mówca stwier
dził, że przed 75 laty, w 1877 
roku dzięki pomocy wielkiego naro
du rosyjskiego naród rumuński uzy
skał niepodległość. W następnych 
latach jednak Rumunia ujarzmiona 
została przez koalicję rumuńskiej 
burżuazjl i obszarników z królem 
pruskim na czele.

„Obchody 75-lecia proklamowania 
niezawisłości państwowej Rumunii 
zbiegają się z 7 rocznicą wielkiego 
zwycięstwa odniesionego przez A r
mię Radziecką nad faszystowskimi 
Niemcami. Dzięki zwycięstwu naro
du radzieckiego k raj nasz, podobnie 
jak  i wiele innych państw, otrzymał 
prawdziwą niezawisłość. W ciągi

czestniczy 1 milion chłopów. Otrzy 
m ują oni poza wynagrodzeniem 
pieniężnym, rocznie, na gospo
darstwo przeciętnie około 140 kg 
cukru tj. w skali krajow ej 140 
milionów kg.

Zarządzenie w sprawie cukru 
m a • na celu ukrócenie spekulacji, 
bardziej równomierne jego roz
prowadzenie, a więc uspraw nie
nie zaopatrzenia ludności pracują
cej oraz przeciwdziałanie magazy
nowaniu znacznych ilości cukru 
w  gospodarstwach domowych, na 
co nie możemy sobie obecnie po
zwolić.

Sprzedaż na bony obejm uje o- 
becnie mięso i tłuszcze, mydło o- 
raz cukier. W ten sposób zaopa
trzenie ludzi pracy w podstawowe 
artykuły jest zapewnione, możli
wości spekulacji ograniczone, ja 
skrawe dysproporcje usunięte. To 
też rząd uważa listę artykułów ob. 
jętych reglam entacją za całkowi
cie wyczerpaną.

*  *  *

Inny problem stanowi zarządze
nie w sprawie cen wyrobów mo
nopolu spirytusowego. Jest ono wy 
razem świadomego dążenia pań
stw a ludowego do ograniczenia 
spożycia wódki. Pijaństwo w yrzą
dza nam bowiem znaczne straty  
społeczne i gospodarcze. Jest źró
dłem wielu chorób, demoralizacji 
młodzieży, rozkładu rodziny, czę
stokroć chuligaństwa. Alkohol 
jest narzędziem, którym  chętnie 
posługuje się wróg klasowy i im
perialistyczni agenci. Pijaństwo 
wpływa ham ująco na wzrost wy
dajności pracy, rozluźnia dyscypli
nę w zakładach produkcyjnych. 
Dlatego też w ydatne podwyższe
nie cen wyrobów spirytusowych, 
jako narzędzie walki za szkodli
wym pod każdym względem na
dużywaniem alkoholu, całe świado 
me społeczeństwo wita z prawdzi
wym zadowoleniem.

A g e n c i z r z u c e n i  na z a p i e c z e
wojsk ludowych w Korei
p o tw ie rd z a ją
zbrodnie amerykańskie

PEK IN  (PA P). — Ja k  donosi 
Centralna K oreańska Agencja Tele
graficzna, zeznania dwóch zrzuco
nych na spadochronach agentów 
am erykańskich i lisynmanowskich, 
którzy ostatnio dobrowolnie oddali 
się w ręce władz koreańskich, są 
nowym dowodem zbrodniczego sto
sowania przez agresorów am erykań
skich broni bakteriologicznej.

Agencji ci — to Kim Czi-wun 
oraz Li Czan-sun. Oświadczyli oni, 
że w m arcu br. przeszli specjalne 
przeszkolenie w Ta egu, a 22 kwiet
nia o godz. 3 w nocy zostali zrzuce
ni na spadochronach w rejonie Cza- 
hari w prowincji Hwanhe. Otrzymali 
oni zadanie zbadania, w jakim  stop
niu rozpowszechniane są zakażone 
owady oraz choroby epidemiczne, a 
także zbierania informacji o Ilości 
i zaopatrzeniu oddziałów Koreań
skiej Armii Ludowej i ochotników 
chińskich w tym  rejonie. Agenci 
otrzymali również rozkaz by dowie
dzieć się o miejscu pobytu syna do
wódcy V III arm ii am erykańskiej 
Van F leeta i dwóch innych pilotów, 
którzy nie powrócili w początkach 
kwietnia z lotu nad Korcą Północną.

kilku lat, które upłynęły od chwili 
wyzwolenia kraju, naród rumuński 
osiągnął dzięki braterskiej pomocy 
Związku Radzieckiego szereg wiel
kich zwycięstw. Pod kierownictwem 
Rumuńskiej P artii Robotniczej kro
czy on zdecydowanie do socjalizmu. 
Podstawą rozwoju naszej gospodar
ki narodowej jest sta ła pomoc 
Związku Radzieckiego".

Wśród długotrwałych oklasków 
uczestnicy akademii przyjęli tekst 
listu z pozdrowieniami do Stalina.

K ategorie bonów Normy mies. w kg. 
m ięsn.-tłuszcz. cukier, cukierk i tw .

IA. IB. IC 
IIA, IIB, IIC 
n iA , IIIB, III O 
RA, RB, RC 
Dz IA, Dz IB, Dśs IC 
Dz 2A, Dz 2B. Dz 2C 

I  S 
I  U 

I I  S
oraz ń a  li«ty im ienne 

Pracownicy PGR i innych
państw , m ajątków  roln . 1,5 
Członkowie rodzin sta łych  
pracown. PGR i Innych 
państw , m ajątków  roln . 1,0 —

Odpowiednio do norm  wyżej po
danych Ministerstwo Handlu Wew
nętrznego ustala następujące normy 
sprzedaży cukru i cukierków na 
pozostałe dwie dekady m aja br. tj. 
od 12 m aja do 31 m aja br. — na 
poszczególne kategorie bonów mię- 
sno-tłuszczowych:
Kategorie bonów Przydział w okresie 

m ięsn .-tłuszcz. 12.31.V w kg cukier, 
cuk ierk i tw.

IA, IB. IC,
IIA, IIB, IIC 
IIIA, IIIB, II1C 
RA, RB, RC 
Dz IA, Dz IB, Dz IC 
Dz 2A, Dz 2B, Dz 20 

I  S
I  U 

I I  S
n a  listy  Im ienne:

Pracownicy PGR 1 innych
państw , m ajątków  roln. 1,0 —
Członkowie rodzin sta łych
pracown. PGR 1 innych
państw , m ajątków  ro ln . 0,65

Na bony sprzedawane będą: cu
kier — wyłącznie kryształ oraz cu
kierki wyłącznie tw arde niezawija- 
ne. Ceną obowiązującą w sprzedaży 
bonowej jest dotychczasowa cena 
detaliczna tj. za cukier konsument 
zapłaci — 5 zł 25 gr- za 1 kg, za 
cukierki tw arde niezawijane według 
obowiązującego w dniu 10 m aja 
1952 cennika.

Realizacja przydziałów cukru i 
cukierków tw ardych niezawijanych 
w miesiącu m aju przebiegać będzie 
w sposób następujący: 

osoby posiadające bony mięsno- 
tłuszczowe w miesiącu m aju otrzy
m ają przydział cukru i cukierków

Na ostatnim  posiedzeniu, prze
wodniczący delegacji koreańsko- 
chińskiej generał Nam Ir złożył o- 
świadczenie, w którym  potępił zde
cydowanie stanowisko A m eryka
nów, którzy wbrew  wyraźnym  po
stanowieniom Konwencji Genew
skiej i zasadom praw a międzynaro
dowego chcą zatrzymać przemocą 
w Korei Południowej znaczną ilość 
wziętych do niewoli żołnierzy 
wojsk ludowych. Amerykanie prze
prowadzają tzw. „selekcję" wśród 
jeńców koreańskich i chińskich, 
przy czym towarzyszą temu najroz
maitsze okrucieństwa oraz krwawe 
m asakry.

Generał Nam Ir stwierdził, że 
strona koreańsko-chińska poczyni
ła znaczne ustępstwa w sprawie 
jeńców i 2 m aja zaproponowała 
kompromisowe rozstrzygnięcie in 
nych spraw  spornych, ażeby osią
gnąć porozumienie w spraw ie re- j 
patriacji jeńców wojennych. Mimo 
to delegacja am erykańska nie chce 
pójść na żadne ustępstwa w spra
wie jeńców wojennych i dąży 
wszelkimi sposobami do przewleka 
nia rokowań.

Delegacja koreańsko-chińska o- 
świadczył m. in. generał Nam Ir 
—• nie zgodzi się nigdy na to, ażeby

w wysokości podanej powyżej na 
następujące kupony bonów mięsno- 
tłuszczowych:

Kategorie IA, IB, IC,' IIA, IIB, 
IIC, IIIA, 111B, 1UC, RA, RB, RC, 
I S, I U, II S — cukier na kupon 
n r 8- '

Dz IA, Dz IB, Dz IC, — cukier 
na kupon n r 10 i cukierki na kupon 
n r 11.

Dz 2 A — cukier na kupon n r 8 
i cukierki na kupon nr 10.

Dz 2 B — cukier i cukierki łącz
nie na kupon n r 8-

MOSKWA (PAP). — W depeszy 
z Tokio Agencja TASS donosi:

Jak  wynika z doniesień am ery
kańskich i angielskich agencji tele
graficznych i rozgłośni radiowych, 
dnia 7 m aja na wyspie Kożedo 
(Korea Południowa) wybuchły po
ważne zaburzenia w  obozie dla 
jeńców wojennych. Jeńcy interno
wani w tym obozie, oburzeni nie
ludzkimi w arunkam i życia i bestial 
skim traktowaniem  ich przez ame
rykańskie władze wojskowe, por
wali jako zakładnika komendanta 
obozu gen. brygady Dodda, zastęp
cę szefa sztabu am erykańskiej VIII 
armii. Dodd został porwany przez 
jeńców w chwili, gdy znajdował się 
przy bram ie obozu.

Jeńcy wojenni skierowali do 
adm inistracji obozu list, w którym 
zażądali przysłania lekarza i za
pewnienia jeńcom łączności ze 
światem zewnętrznym. Według do
niesień prasy amerykańskiej, nie 
wszystkie żądania jeńców zostały 
podane do wiadomości publicznej i 
„w Seulu rozpowszechniona jest 
opinia, że jeńcy wojenni wysunęli 
bardziej stanowcze żądania". Ame
rykański generał brygady Kolson, 
mianowany komendantem obozu za 
miast Dodda. również odmówił

A m erykanie zatrzym ali przemocą 
przeszło 100 tysięcy jeńców wojsk 
ludowych. W dniach 21 i 27 marca 
delegacja ludowa wysunęła kompro 
misowe propozycje, zmierzające do 
rozsądnego uregulowania sprawy 
repatriacji jeńców wojennych. O- 
prócz tego w dniu 2 m aja delega
cja koreańsko-chińska wyraziła 
zgodę na propozycje am erykańskie 
w spraw ie kandydatur przedstaw i
cieli państw  neutralnych, m ających 
wejść w  skład komisji kontrolnej, 
k tóra będzie czuwała nad przestrze
ganiem warunków  rozejmu.

Wiadomo powszechnie, że w  obo
zach jenieckich kontrolowanych 
przez Amerykanów nie ma żadnej 
wolności, tak że nie może być mo
wy o „dobrowolnej repatriacji" 
Tak samo tzw. „selekcja" wśród 
jeńców koreańskich i chińskich od
bywa się pod presją, przy czym to
warzyszą jej najrozm aitsze okru
cieństwa, a  nieraz nawet krwawe 
masakry.

W zakończeniu generał Nam Ir 
wezwał ponownie delegatów ame
rykańskich, ażeby zrewidowali swo 
je stanowisko i wyrazili zgodę na 
słuszne propozycje strony koreań- 
sko-chińskiej w  spraw ie jeńców 
wojennych

Wewnętrznego
Dz 2C — cukier i cukierki łącz

ni na kupon n r  9.
Pracownicy upraw nieni do przy

działów cukru, a nie posiadający 
bonów mięsno-tłuszczowych, otrzy
m ają przydział cukru w wysokości 
podanej powyżej na listy imienne 
i zaświadczenia wydane przez za
kład pracy-

Realizacja przydziału cukru i cu
kierków przez posiadaczy bonów 
mięsno-tłuszczowych nastąpi w tych 
sklepach, w których są oni zareje
strowani na tłuszcz (sklepy spo
żywcze).

Realizacja przydziału cukru dla 
osób, które m ają go otrzym ać na 
podstawie list imiennych, nastąpi w 
sklepach wskazanych p rzez , właści
we prezydia rad  narodowych.

zadośćuczynienia żądaniom jeńców 
wojennych. Na rozkaz gen. Rid- 
gway‘a, który specjalnie przybył z 
generałem Clarkiem do Pusanu, na 
wyspę Kożedo udał się samolotem 
dowódca am erykańskiej VIII arm ii 
gen. Van Fleet. Polecono mu „pod
jąć wszelkie kroki i wykorzystać" 
„wszelkie siły" aby „uwolnić" gen. 
Dodda. Po przybyciu na wyspę 
Kożedo Van Fleet odrzucił żądania 
jeńców wojennych, oświadczając, że 
są one rzekomo „nierozsądne i nie 
mogą być przyjęte".

T a jn e  b iu ra w e rb u n k o w e
d z ia ła ją
w Austrii zachodniej

WIEDEŃ (PA P). — Dziennik 
„Demokratisches Volksblatt“ ukazu
jący się w Salzburgu podał ostatnio 
wiadomość o działalności w Salzbur
gu tajnego wojskowego biura wer
bunkowego.

W biurze tym  pracują byli urzęd. 
nicy i oficerowie W ehrmachtu, któ
rzy przygotowują wykazy wszyst
kich mężczyzn zdolnych do służby 
wojskowej.

Słuszne uchwały

Uroczysta akademia w Bukareszcie
* o k a z j i  ś w ię t a  n a r o d o w e g o

Komunikat Ministerstwa Handlu
Na podstawie uchwały Ptezydium Rządu z dnia 10 maja br. 

w sprawie sprzedaży cukru i cukierków na bony — Ministerstwo Han
dlu Wewnętrznego ustala następujące miesięczne normy sprzedaży cu
kru 1 cukierków niezawijanych twardych na bony w poszczególnych 
kategoriach bonów mięsno-tłuszczowych:

1,5 —
1,5 —
2,0 —
1,0 —
1,25 0,25
1,25 0.25
2,5 —

2.0 —
2,0 —

l.n —
1,0  —
0,65 —
0,65 —
0,85 0,15
0.85 0.15
1.60 —
1.40 —
1.40 —

Jeńcy koreańscy w Kożedo
uwięzili generała amerykańskiego
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Musimy pogłębiać i utrwalać osiągnięcia
Czynu Bierutowskiego i Pierwszomajowego

Potężna fala zobowiązań na zew 
załegi Pafawagu podejmowanych 
dla uczczenia czynem 60 rocznicy 
Urodzin Towarzysza Bieruta i Świę
ta 1 Maja w naszym województwie 
~~ jak w całym kraju  — przyczy
niła się do powstania wielu osiąg
nięć produkcyjnych.

Pierwsza na apel Pafawagu od
powiedziała u nas załoga FSC im. 
Bolesława Bieruta, za nią poszli 
budowlani wznoszący ten najw ięk
szy w  naszym województwie obiekt 
Planu 6-letniego, a za nimi załoga 
LFMR, KFWM, ZWSI w Poniato
wej, Cementowni „Pokój", Rejow
ca II itd.

Masowy ruch zobowiązań ogarnął 
szerokie rzesze klasy robotniczej, 
chłopów, inteligencji twórczej, nau
kowców i pracowników umysło
wych. Wielki czyn podjęli pracow
nicy wszystkich dziedzin życia go- 
*Podarczego i kulturalnego.

W 1124 zakładach przemysłowych 
zobowiązania podjęło 81 023 osoby. 
Wartość tych zobowiązań wyniosła 
44.014-597 źl. w tym  zobowiązania 
dodatkowej produkcji osiągnęły 

i sumę 26.892.728''zł. Uzyskane oszczęd 
ności wyrażają się kwotą 18.123.869 
Złotych.

W toku realizacji zobowiązań w 
wielu naszych zakładach śmiało 
sięgnięto po nowe, przodujące me
tody, podniesiono n a  wyższy poziom 
Organizację pracy, pogłębiono i 
Umasowiono przyjęte już poprzednio 
doświadczenia przodujących robot
ników i inżynierów radzieckich.

Z inicjatywy członków Partii ną 
budowie Cementowni Rejowiec II 
Podjęto współzawodnictwo o tytuł 
najkpszej brygady w Zarządzie i 
W Zjednoczeniu-

Brygada tynkarzy Kąkolewskiego, 
która dzięki zespołowej pracy i za
stosowaniu sprzętu racjonalizator
skiego wykonuje 400—500 proc. 
normy zobowiązała się nauczyć 

, tych metod pracy tynkarzy osiedla 
ZOR — Bronowice.

W Cementowni „Pokój" brygada 
remontowa przy pomocy inż. Wil-

Ihelma Guttego wyremontowała 
sklepienie pod kotłem bez przery
wania pracy kotła.

W Chełmskich Zakładach Metalo 
Wych w toku realizacji czynu 
Swiększono o 1/3 wydajność pracy 
W odlewni będącej „wąskim gard
łem" fabryki przez racjonalniejsze 
Wykorzystanie fachowców, którzy w 
■"obotnch pomocniczych zostali za
stąpieni przez robotników niewy
kwalifikowanych.

W osiągnięciach załóg tkw i duży 
Wkład inżynierów i techników-

W FSC Dział Głównego Technika 
skrócił o 10 dni czas wykonania 
dokumentacji technicznej TM 3 o
8 dni.

Inż. Potębskl, szef produkcji w 
ZWSI w Poniatowej chcąc przy
spieszyć dostawę półfabrykatów do 
montażu, własnoręcznie zajął się ich 
transportem.

W Cementowni „Pokój" inż- Zy
gmunt Migdał opracował skrócony
0 3 dni plan rem ontu elektrowni 
fabrycznej. Poza tym zlikwidował 
i.wąskie gardło" w kopalni kredy 
dzięki uzupełnieniu częściami za
miennymi ł uruchomieniu nieczyn
nej koparki.

W LFMR m ajster Niedziałek 
swiększył poważnie zdolność pro
dukcyjną odlewni przez zastąpienie 
ręcznego formowania maszynowym.

W atmosferze wzmożonej, aktyw 
nej i ofiarnej walki o realizację 
zadań pagłębiali swe osiągnięcia 
Przodownicy pracy, wyrastali nowi 
ludzie. W FSC obok nazwisk Gra
ni mki, Pożycza, Furtaga, Sagadyna, 

’ Tyburka i Wojdy pojawiły się no
we: Mołdy, Głosa, Zaręby, Malic
kiego i innych.

W PK P wspaniałe osiągnięcia uzy 
skali młodzieżowcy stosujący nowe 
radzieckie metody. Kamiński, Bo- 
siak, Radko, Białek, Kiliński, Jan 
kowski, Nowak, Chybiński, Zapała
1 wielu innych m ają słuszny p o w ó d  
do dumy z racji ulepszenia stylu 
i podniesienia wyników swej pracy.

W KFWM brygada Hipolita Sob
czyka wykonała zobowiązania w 
214 proc-, brygada H em yka Racha 
na 9 dni przed terminem.

W LFMR wyróżniły się w Czynie 
brygady młodzieżowe Zgierskiego, 
^iskiewicza i  Chajkowskieeo.

W Bialskich Zakładach Drzew
nych na czoło załogi wysunęli się 
tow. tow- Czesław Mańkowski, He
lena Markiewicz, M aria Parafiniuk 
i Stanisław Staszuk, a w Fabryce 
im. Buczka — M. Bońkowska, K. 
Augustyński i Śliwiński.

Na budowie ZOR—Bronowice bry 
gady ciesielskie J. Tymuchowicza i 
A- Cieśli zrealizowały zobowiązania 
na 23 dni przed terminem. Tytuł 
najlepszej brygady ciesielskiej na 
budowie BPP w województwie lu
belskim uzyskała brygada Hieroni
ma Bodzaka w Lubartowie. Tytuł 
najlepszego m urarza zdobył Antoni 
Odżygwóźdź z Radzynia, najlepsze
go cieśli — Józef Parchota z Ra
dzynia, najlepszego stolarza — Ste
fan Jóźwiak z tego samego miasta. 
Najlepszym kierownikiem budowy 
został Stanisław  Osiak z Lukowa-

Mimo tak wielkich sukcesów nie 
brak było też niedociągnięć. Zda
wało się, że zobowiązania nie doty
czyły najbardziej aktualnych po
stulatów  produkcyjnych, że podej
mowano je bez uwzględnienia okre 
sowego układu warunków technicz
nych, że nie podjęto tych, które w 
danym czasie były najpotrzebniej
sze i miały gw arancję najwyższego 
wykonania.

Jaskraw ym  tego przykładem mo
że być KFWM. Mimo iż zakład od
czuwał w  tym  czasie trudności m a
teriałowe, a nawet niedostatek nie
których maszyn, w skutek nieprze- 
myślenia oraz braku współpracy 
miedzy dyrekcją, organizacją p ar
ty jną i związkową, zostały podjęte 
zobowiązania zwiększenia produk
cji, zamiast — jak nakazywała 
potrzeba — podniesienia jej ja 
kości, która pozostawiała wiele 
do życzenia. E fekt był taki, żc zo

bowiązanie nie zostało wykonane.
Było to też w dużej mierze wyni
kiem słabej kontroli międzyopera- 
cyjnej i nie analizowania przebiegu 
współzawodnictwa ani przez Komi
te t Zakładowy, ani kierownictwo, 
ani Radę Zakładową.

Zupełnie inaczej przedstawia się 
spraw a w LFMR. Wskutek niena
dążania odlewni realizacja zadań 
była tam  zagrożona.

Dokładna analiza sytuacji doko
nana wspólnie przez KZ, RZ i dy
rekcję pozwoliła ujawnić źródło zła, 
usprawnić pracę w odlewni tak, że 
wykonała ona plan w 113%, co u- 
możliwiło fabryce w pełni wywią
zać się z zobowiązania.

Masy pracujące Lubelszczyzny 
wykazały w  realizacji Czynu nie
spotykany entuzjazm, ogromną o- 
fiarność, zrozumienie w  przełamywa 
niu trudności stojących na drodze 
do jego wykonania, wielki patrio
tyzm i oddanie Ludowej Ojczyźnie. 
Obecnie zadaniem  kierownictw za
kładów , organizacji partyjnych i 
związków zawodowych jest urucho
mienie wszystkich rezerw ujawnio
nych w toku wykonania zobowią
zań. Jest czuwanie nad utrwaleniem  
i rozwijaniem osiągnięć, nad tym, 
by walka o realizację planów toczy
ła się z taką samą siłą jak przy 
wykonywaniu zobowiązań. Należy 
rozwijać zapoczątkowane w okresie 
Czynu nowe metody pracy, podtrzy 
mywać rozbudzoną aktywność i in i
cjatyw ę załóg.

U trwalenie i pogłębienie doświad
czeń z okresu walki o wykonanie 
zobowiązań jest niezmiernie waż
nym czynnikiem dla zwycięskiej re
alizacji trudnych zadań Planu 6-let 
niego, dla dalszego rozwoju naszej 
gospodarki narodowej. St.G.

W  przededniu rozpoczęcia wiosennej akcji siewnej do spółdzielni 
produkcyjnej w Surhowie wstąpił jeszcze jeden członek. Jest mm rtt*« 
łorolny chłop Bronisław Pietrzak.

11 powiatów Lubelszczyzny
zakończyło siewy zbói

Sadzenie okopowych dobiega końca
W ostatnich dniach do naszej 

redakcji napłynęły liczne mcldun 
ki * różnych powiatów Lubelsz
czyzny o zakończeniu siewów 
zbóż jarych. Do powiatów lubel
skiego, biłgorajskiego 1 radzyń- 
skiego, które pierwsze nadesłały 
meldunki o zakończeniu siewów 
zbóż jarych, dołączyły się: hru
bieszowski, tomaszowski, chełm
ski, krasnostawski, kraśnicki, lu
bartowski, zamojski i łukowski. 
Siewy zbóż kończy się już tylko 
na nisko położonych gruntach w 
pow. \vlodawskim, bialskim i pu
ławskim.

Ogółem w dniu 9 b.m. obszar 
dokonanych siewów pszenicy O- 
bejmowai 95 proc. zaplanowanego 
areału, jęczmienia — 94 proc* 
owsa — 99,5 proc.

Ziemniaki zasadzona 
przewidywanej pow 
raki cukrowe — na •>,. -r^ -. ;n-tt 
okopowe — na 86 proc. r*6- 
pak jary — na 25 

W likwidacji odł 
się powiat chełmski KI. r r  i. 
domił Prezydium V 
Rady Narodowej o t. ;
waniu ich w 100 proe.

Biedota ze Studzianek wygrała walkę
o spółdzielnię produkcyjną

Przeszło dwieście osób przyszło 
na pole Leona Kozyry, by ujrzeg, 
jak  pracuje nigdy nie--widziana w 
Studziankach maszyna -— traktor. 
Skądże u nas trak to r?  — myśleli 
ludzie. Studzianki są wprawdzie du
żą gromadą, jedną z większych w 
powiecie kraśnickim, ale położoną z 
dala od m iasta powiatowego, linii 
kolejowej, szosy i linii elektrycznej. 
Chłopi zawsze tu  pracowali metoda
mi swych dziadów i pradziadów.

Jan  Lewek i Wojciech Mazur li
czą już więcej, niż po siedemdzie
siąt lat. Słyszeli coś niecoś o maszy
nach, które bez pomocy koni upra
wiają ziemię, ale nie mieli zaufania 
do jakości pracy tych maszyn. Dziś 
pracę tę oglądają na własne oczy.

Jan  Lewek i Wojciech Mazur rę 
kami dotykają ziemi spulchnionej 
ciągnionym przez trak to r kultywa- 
torem. Kultywator chodzi równo i

„mijaków" nie zostawia, ale Jan  Lc- 
\j;ck i Wojciech M p u r  pragną prze
konać się naocznie, czy ziemia jęst 
spulchniana dostatecznie głęboko.

N a pole Leona Kozyry przyszli 
chłopi nie tylko ze Studzianek, ale 1 
z innych gromad gminy Zakrzówek 
— z Majdanu, CleSlanek, WęglinUa. 
Każdemu z nich podobało się tempo 
i jakość pracy mechanicznej.

* * *

Tej wiosny przeważająca część 
mało- i średniorolnych chłopów ze 
Studzianek głośno mówi o wyższości 
mechanicznej uprawy roli. Wielu z 
nich to jawni sympatycy nowopow
stałej w ich gromadzie spółdzielni 
produkcyjnej im. 1 Maja.

Ale sym patia nie przyszła od ra 
zu. Umieli bronić swoich interesów 
ci, którym  do obróbki pola potrzeba 
było taniej siły najemnej. Obawia
jąc się jawnych wystąpień używali

Chłopi gospodarujący indy Aidualr ' z 
znański) zorganizowali wycieczkę >io .-■< -ók! 
w woj. poznańskim. Celem wy ,v’k było 
nizacją 1 osiągnięciami spółd? im.

Chłopi z Będlewa zamierza j założyć 
dzielnię produkcyjną w swojej rrotna : « 

Na zdjęciu: przodownik pi « y — o boi 
wak pokazuje chłopom przybył: 
spółdzielni, której dzienny udó; ,/yaoSi 2S

•omady Będlewo (pow. po- 
ni produkcyjnej w Sadach 

< poznanie się z pracą, orga-

najbliższym czasie spół-

. y  spółdzielni — Józef No- 
■.ą, krowę wychowaną w 
itrów mleka.

do swoich celów przeważnie kobiet, 
jako mniej uświadomionych. Trudno 
było ustalić autorów różnych płotek, 
ale mnożyły się one i krążyły stale 
po wsi. Tematem ich była prawie 
zawsze spółdzielnia produkcyjna, do 
której założenia dążyła gromadzka 
podstawowa organizacja party jna z 
sekretarzem  tow. Leonem Kozyrą 
na czele.

Z inicjatywy organizacji partyjnej 
zwołano w pierwszych dniach m ar
ca 1950 roku zebranie gromadzicie 
w budynku szkolnym. Na zebraniu 
tym  delegat Komitetu Powiatowego 
PZPR w Kraśniku omówił znacze
nie spółdzielczości produkcyjnej ja 
ko czynnika, który kieruje wieś pol
ską ńa drogę postępu i dobrobytu. 
Wpływy kułackie uwidoczniły się 
jednak na zebraniu. Gdy małorolny 
chłop Leon Gnat zabrał głos w dys
kusji opowiadając się po stronie 
spółdzielczości produkcyjnej, uderzy
ła go w tw arz własna żona, którą 
otumanili kułacy i ich poplecznicy. 
Jedna z zamożniejszych gospodyń, 
użytkująca 12 ha ziemi ornej, Anie
la Kosidło nie tylko zaczęła ubliżać 
delegatowi, ale nawet usiłowała spro 
wokować obecnych do bójki z soł
tysem, aktywistami Partii i wszyst
kimi zwolennikami spółdzielni.

Członkowie Partii i bezpartyjni 
zwolennicy spółdzielczości produk
cyjnej rozpoczęli działanie w ciaś- 
niejszym gronie. Wyłoniono komi
te t założycielski, w skład którego 
weszli — tow. Kozyra, tow. Zofia 
Mazur i ob. Jan Kurnik.

Praca Komitetu dała pozytywne 
wyniki. Np. wiosną 1950 roku liczba 
chłopów w gromadzie, gotowych do 
przystąpienia do spółdzielni, wynosi- 
ła 12 osób, a po upływie roku wzro
sła przeszło dwukrotnie — do liczby 
28 osób. W ciągu następnego roku 
dalszych siedem osób wyraziło goto
wość wstąpienia do spółdzielni pro
dukcyjnej tak, że w przeddzień
1 M aja 1952 r. 35 osób złożyło swe 
podpisy pod deklaracjami członkow
skimi, łącząc tym samym swe gos

podarstwa w Rolniczą Spółdzielnię 
Wytwórczą o ogólnym areale #4,28 
ha ziemi (w tym órnej 59, 01 ha). 
Spółdzielnią zrzesza 18 członków 
Partii, 2 ZSL-owców, 2 ZMP.owców 
i 10 bezpartyjnych. Wśród członków 
jest 10 kobiet. Na przewodniczące
go spółdzielni wybrano jednogłośni* 
tow. Kozyrę.

Wróg klasowy przegrał na całej 
linii. Tow. Kozyra jest dziś najbar
dziej popularną osobą we wsi. A * 
traktora korzysta teraz wielu chlópów. 
Np- u  Franciszki Wnuk, która pierw
sza zgłosiła zapotrzebowanie na trak 
tor, zaorano mechanicznie pół hektar* 
pod owies. Z orki mechanicznej ko
rzystali małorolni — Jan Robak, 
Rozalia Gieral, Maria Stępień i Inni, 
a Maria Makuch i Zofia Samol wy
najęły nawet traktor z przyczepą 
do wywożenia obornika na pole 
Stwierdzić należy, że wśród miesz
kańców Studzianek korzystających a 
usług POM jest niejeden wczoraj
szy przeciwnik wszelkiego postępu 
w rolnictwie, wczorajszy tumaniony 
przez kułaków przeciwnik spółdziel
czości produkcjJneJ — dziś jej sym
patyk.

Zapał spółdzielców do zespołowa^ 
pracy udziela się wielu małorolnym 
chłopom. Przed paru dniami zgłosili 
chęć przystąpienia do wspólnego go
spodarstwa — Tndeuar Brodowski, 
pósiadacz 1,68 ha ziemi i właściciel 
jednomorgowego gospodarstwa, Ste
fan Siembida.

Spółdzielcy mają szerokie pląsy, 
których wykonanie przysporoy im 
poważnych dochodów. W niedalekiej 
przyszłości będą prowadzić wspólna 
gospodarstwo hodowlane, załeią  
chmielnik, oczyszczą i zarybią za
niedbany od wielu lat staw gra- 
madzki.

Walka biedoty o słuszną sprąW*
— o póprawę bytu, 0 uniezależnieni* 
się od kułackich ,.dobroczyńców* 
została w Studziankach wygrana.

F. Pr.
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[anizacja partyjna w PGR Czesławice
musi więcej dbać o współzawodnictwo pracy

Jednym z najlepiej postawionych 1 
PGR Lubelszczyzny jest gospodar
stwo Czesławice (gm. Nałęczów, 
po',v. Puławy). Jego załoga może 
poszczycić się niejednym doskona- j 
tym wynikiem produkcyjnym w za
kresie wysokości plonów, hodowli 
bydła, trzody chlewnej itp. Może też 
poszczycić się wielu imponującymi . 
zobowiązaniami, podejmowanymi , 
i' realizowanymi w całości w wy
znaczonych term inach niejedno
krotnie z nadwyżką.

Udział organizacji partyjnej w 
osiągnięciach załogi jest znaczny- 
Jej stan organizacyjny pozwala nie 
wątpliwie na wykonanie poważnych 
naw et i trudnych zadań. 19 człon
ków jest silą dużą, tym bardziej, że 
są oni zdyscyplinowani i obowiąz
kowi. Co więcej, większość człon
ków odznacza się ofiarną postawą 
w pracy zawodowej i potrafi po- 

ijfciągnąć za sóbą resztę załogi. Dzię
ki temu doszło do takich zobowią
zań,' jak zobowiązanie skrócenia 
prac wiosennych w polu o 4 dni, 
podniesienia mleczności krów i 
zwiększenia produkcji tuczu i pro
s ią t
. Al*, wszystko to nie powinno 

party jnej zasłaniać in- 
nyffi problemów. Gospodarstwo od- 
cruwą brak rąk  do pracy. W tym 
roku, w związku z założeniem 14 
ha warzywnika, brak  ten będzie 
większy ni* dotąd. Zapobiec mu 
można tylko za pomocą dwóch 
środków: mechanizacji pracy i 
rwiększenia wydajności pracy. 
Pierwszy z nich jest doceniany i w 
miarę możliwości stosowany. Ale 
ani podstawowa organizacja par
tyjna, ani kierownictwo PGR, ani 
rada rolna nie walczą o większą 
wydajność pracy drogą uspraw nie
nia organizacji pracy i szeroko 
rozwiniętego współzawodnictwa. 
Wprawdzie załoga podjęła ogólne 
współzawodnictwo z innymi gospo

darstwami (brygady hodowlane — 
z Cieleśnicą,’ brygada połowa — z 
Mazanowem), ale to nie wystarcza- 
Trzeba zainteresować załogę współ
zawodnictwem wewnątrz własnego 
gospodarstwa, aby jej członkowie 
podjęli systematyczną, codzienną 
walkę o zwiekszenie wydajności 
pracy. Inicjatywa tej walki powin
na wyjść od podstawowej organi
zacji partyjnej.

Ale trudno s?ę tego spodziewać, 
kiedy organizacja partyjna pracuje 
bez planu- Jej sekretarz absolutnie 
nie orientuje się, jakie zagadnienia 
należy omówić na zebraniach i do 
tej pory nie przejął nawet doku
mentacji partyjnej, mimo że swoją 
funkcję pełni już od półtora mie
siąca. Zresztą organizacja partyjna 
i Komitet Zespołowy popełniły błąd 
wybierając na sekretarza tow. Cior 
gonią, który jako księgowy nie ma 
bezpośredniej styczności z produk
cją.

W tych w arunkach szwankuje 
również praca agitatorów. Jest ich 
wprawdzie aż sześciu, ale pracy ich 
w ogóle n ik t nie kontroluje. Zresz
tą  już sam dobór agitatorów nasu
wa poważne Wątpliwości. Oto ich 
lista: tow. Brodzisz — dyrektor, 
tow. Ozimek — dozorca nocny, tow. 
Ozimkowa — żona dozorcy, tow- 
Litwiński — mechanik zespołowy, 
tow. Kraus — kierownik personal
ny i tow. Przybvlski — oborowy. 
N a sześć osób tylko dwie są bez
pośrednio zatrudnione w produkcji. 
Taki dobór agitatorów nasuwa przy 
puszczenie, że organizacja podsta
wowa nie zdaje sobie sprawy, jakie 
są zadania agitatorów Przecież gru 
pa agitatorów powinna, się stać 
organizatorem współzawodnictwa 
pracy indywidualnego i grupowego 
wewnątrz załogi. Oczywiście nie 
zmniejsza to odpowiedzialności za 
współzawodnictwo rady rolnej PGR 
Czesławice.

Sprawa zorganizowania współ
zawodnictwa pracy w Czesławi- 
cach jest ważna z dwóch zasadni
czych powodów- Współzawodnictwo 
będzie doskonałym przygotowaniem 
się załogi do pokonania trudności 
związanych z brakiem  rąk do pracy 
przy pielęgnacji warzywnika, a tak 
że dobrym wzorem dla innych 
PGR. Załoga Czesławie umie p ra
cować i praca jej daie wyniki na
leżyte. Dlatego powinna pokazać, 
jakie ogromne, niewykorzystane 
dotąjl rezerwy sił leżą we współ
zawodnictwie pracy- Organizacja 
podstawowa, komitet zespołowy i 
KG w  Nałęczowie powinny się tym 
niezwłocznie zająć. Les.

W rejonie Olkusza i Chrzanowa powstają jedne z największych 
i na jnowocz^Mniejszych w Polsce — zakłady góiniczo .  hutnicze „Bole
sław". W zakładach powstaje nowoczesna huta ołowiu oraz szereg od. 
działów pomocniczych. Zakłady rozpoczną swoją produkcję jeszcze 
w bieżącym roku.

Na zdjęciu: budowa pieców jotacyjnych. (CAF •— fot. Kondracki)

Rady narodouie i organizacje społeczne
winny wziqć czynny udział w przygotowaniach 

do akcji obozowej i kolonijnej
Za sześć tygodni zapełnią się 

dworce kolejowe młodzieżą wyjeż
dżającą na kolonie, półkolonie i obo
zy letnie. Liczba chłopców i dziew
cząt korzystających z akcji letniej, 
organizowanej przy wydajnej pomo
cy Państwa, w zrasta z roku na rok. 
W ymaga to coraz dokładniejszych 
przygotowań, coraz szerszego szko
lenia kadr wychowawców itp.

W akcji te j uczymy się na do
świadczeniach z lat ubiegłych. W ro
ku 1951 nie dopilnowano np. aby 
cała młodzież powyżej lat 14 zna
lazła się na obozach, a poniżej tego 
wieku na koloniach albo półkolo
niach. Plan organizacji dziecińców 
letnich na wsi zrealizowano tylko w 
80 proc., nie potrafiono wykorzy
stać wszystkich kredytów przezna
czonych na ten cel. Powiat włodaw- 
ski zrealizował je w 47 proc. nie 
wykorzystując około 50 tys. zł, po
wiat kraśnicki w 38 proc. 1 zostawił

Z b ie r a jm y  i  
złom

Nie ma takiego mieszkania, takie
go domu, takiej zagrody, gdzie nie 
znalazłyby się nikomu niepotrzeb
ne pudełka, puszki, tuby i inne zni
szczone wyroby z m etali koloro
wych. Na niejednej zapomnianej, 
bocznej drodze leży jeszcze „bezpań 
ski“ złom z czasu działań wojen
nych. W wielu fabrykach magazy
ny zalegają nadm ierne zapasy m e
tali kolorowych.

Trw ająca obecnie — do końca 
sżerwca — wielka akcja zbiórki 
metali nieżelaznych ma na celu wy
korzystanie tych bogatych „złóż 
surowcowych", postawienie ich do 
dyspozycji gospodarki narodowej, 
wprzęgnięcie ich w służbę Planu 
6-letniego.

Metale kolorowe to surowiec bar
dzo cenny, którego brak  daje się 
odczuwać na rynkach światowych, 
to surowiec niezbędny dla naszego 
rozwijającego się przemysłu.

Produkcja przemysłu elektrotech
nicznego np. w ogóle jest nie do po
myślenia bez metali kolorowych, 
podobnie przemysłu lotniczego, te
letechnicznego i innych.

Jeśli jeszcze dodamy, że nie po
siadamy wszystkich potrzebnych 
nam rud w kraju , że kopalnictwo 
rud nieżelaznych istniejące w Pol
sce przedwrześniowej postawione 
było na niskim poziomie, nie rozwi
jało się, a wprost przeciwnie — 
kurczyło przez całe dwudziestole
cie — to z całą jaskrawością stanie 
przed nami a ła a en ie  podjętej obec-

sprzedawajm y państwu 
metali kolorowych
nie akcji.

Jej zadaniem nie jest oczywiście 
zastąpienie w jakimkolwiek stopniu 
gigantycznego rozwoju naszego hut 
nictwa metali kolorowych i jego ba
zy surowcowej. 3,2 miliona ton wy
dobycia rudy miedzianej, 197 tys. 
ton własnego cynku, znaczy rozwój 
zakładów wytwarzających alumi
nium — oto cele zakreślone w na
szym Planie 6-letnim  rozwojowi ko
lorowego hutnictwa.

W okresie zbiórki wszystkie 
przedsiębiorstwa winny wyrównać 
zaległości, jakie m ają jeszcze w wy 
pełnieniu przepisów zobowiązują
cych je  do spisania posiadanych 
zapasów metali kolorowych i zgło
szenia do sprzedaży. Do takich 
przedsiębiorstw należą np- Zakła
dy Mechaniczne im. 1 Maja w P ru 
szkowie, które dotąd nie odstawiły 
do punktów skupu ujawnionych 
jeszcze w listopadzie ub. i. 4314 kg 
otoczek aluminiowych, 1200 kg oto
czek brązowych i 635 kg złomu b rą
zowego.

Wszystkie zakłady winny brać 
przykład z Miejskiego Przedsiębior
stw a Komunikacyjnego, które w cią 
gu 1951 roku sprzedało odpowied
nim instytucjom państwowym 19 
ton złomu miedzianego, 3 tony — 
mosiężnego i blisko 3 tony — b rą 
zowego.

Obok upłynnienia nadmiernych 
zapasów cennych metali, obok sto
sowania materiałów zastępczych, 
*Mdrka żłomu oraz obowiązek jego

sprzedaży państwu — oto trzeci spo 
sób poprawy zaopatrzenia naszej 
gospodarki narodowej w miedź, cy
nę, ołów, aluminium , srebro, rtęć, 
wolfram, w anad i inne metale. W 
szerokiej akcji społecznej m ają du
żą rolę do spełnienia związki zawo
dowe, ZSCh i młodzież szkolna.

Realizacja p rz e p is ó w  o obowiąz
kowej rejestracji i ewentualnej 
sprzedaży złomu metali kolorowych 
przez poszczególnych obywateli, za
kłady rzemieślnicze i przedsiębior
stwa pryw atne jest słuszna i ko 
rzystna dla każdego z nas już nis 
tylko dlatego, że surowce te potrzeb 
ne są naszemu ludowemu państwu. 
Przecież — i o tym zapomnieć nie 
wolno — za złom dostarczony punk
tom skupu ustanowiona została wy
soka cena, która przy sprzedazy 50 
kg wzrasta o dalsze 10ł/«. a  złom 
ten — stare, dawno zużyte wyroby 
z aluminium czy brązu, mosiądzu 
czy cynku są nam przecież w ogóle 
niepotrzebne, co więcej, stanowią 
zawadę. Jeżeli więc można je spie
niężyć i jednocześnie oddać poważ
ną przysługę swojemu państwu — 
to jakżeż tego nie uczynić? Czy 
znajdzie się ktoś, kto uchyli się od 
tego obowiązku?

Niechże więc włączy się do tej 
akcji każdy, komu bliska jest i dro
ga sprawa naszej siły gospodarczej. 
Niech ogarnie ona cały kraj. Niech 
stanie się akcją narodową!

Naszym hasłem: złom met. kol'' 
rowych — państwu! W.F

na koncie 75 tys. zł, powiat biłgo
rajski w 56 proc. (z sumy przezna
czonej na dziecince zostało 46 tys. 
zł), w powiecie krasnowstawskim 
nie wykorzystano 85 tys. zł. Nie po
trafiliśm y w roku ubiegłym wyko
rzystać w pełni sum postawionych 
do dyspozycji społeczeństwa w tros
ce o zdrowie i tężyznę młodego po
kolenia.

Biorąc to pod uwagę rozpoczęto 
w bieżącym roku przygotowania do 
akcji letniej już w miesiącach zi
mowych. , Powstały powiatowe ko
m itety do spraw wczasów, których 
zadaniem było zająć się zorganizo
waniem właściwych przygotowań do 
akcji letniej. W najbliższym czasie 
rozpocznie się akcję propagandową 
na posiedzeniach rad pedagogicz
nych, Komitetów Rodzicielskich i 
wśród młodzieży.

Obozy, kolonie i półkolonie letnie 
zgromadzą w tym roku 13.500 dzie
ci i młodzieży z Lubelszczyzny. 
Oprócz tego 900 dzieci wiejskich 
weźmie udział w wycieczkach orga
nizowanych przez zarząd okręgowy 
TPD, a poszczególne zakłady pracy 
w ramach własnych budżetów zor
ganizują kolonie i półkolonie dla 
około 6 tysięcy młodzieży.

Dotychczasowy przebieg przygoto
wań do akcji letniej w poszczegól
nych powiatach wymaga nie tylko 
pracy komisji, ale i współudziału w 
niej rad narodowych. W ramach 
przygotowań należy wcześnie prze
prowadzić lekarskie badania perso
nelu wychowawczego, zbadać obiek
ty  przeznaczone na miejsce pobytu 
itp. Prace te  przeprowadza się w 
różnych powiatach Lubelszczyzny z 
różną intensywnością. W niektórych 
rady narodowe nie interesują się zu
pełnie przygotowaniami, w innych 

wykazują pewną aktywność.
W K a z im ie rz u  Dolnym np. właś

ciciele obiektów nadających się na 
pomieszczenia dla kolonii letnich, 
„śrubują" ceny podczas sezonu w 
niebywały sposób, żądają tam  po 3 i 
4 tys. zł za wynajęcie pomieszczeń, a 
Wydział Gospodarki Mieszkaniowej 
przy prezydium MRN nie w ykazujf 
najmniejszego zainteresowania tą  
sprawą.

Powiatowe Komisje do spraw 
wczasów i komisje kwalifikacyjne 
wybrały wiele nieodpowiednich po
mieszczeń na kolonie l półkolonie 
(wybrano pomieszczenia dla 25—35 
OS'. ■ podczas gdy potrzebne jest 
ir.> ce najmniej dla 50 osób). 
W 1- jzość Dr**vdiów GRN m ało  in

teresuje się organizacją letnich dzie
cińców wiejskich. Kadry wycho- 
wawców szkoli się z opóźnieniem.

W powiecie biłgorajskim dokumen
tacja  wymaga uporządkowania. W 
Chełmie przygotowania m ają prze
bieg właściwy, pom agają w nich 
członkowie ZMP oraz delegat PRZZ, 
natomiast w powiecie chełmskim 
przebieg przygotowań pozostawia, 
wiele do życzenia. K arty zdrowia 
rozprowadzono niedbale (otrzymała 
je tylko szkoła w Rejowcu). Liga 
Kobiet nie interesuje się tam  zupeł
nie akcją letnią. To samo można 
stwierdzić o prezydium PRN w' Lu
bartowie. Do 24 kwietnia br. nie po
ruszano , spj;ajvjŁ... akoji letniej na 
żadnej z seśJFPRT#. W Łukowie ko
misja powiatowa do spraw akcji let
niej odbyła zaledwie 2 posiedzenia, 
a  PRN nie wykazuje żadnego zain
teresowania.

W Tomaszowie Lubelskim pracbw. 
nicy Wydz. Oświaty nie zapoznali się 
z term inami składania sprawozdań, 
a referenci spraw  socjalnych nie 
propagują akcji letniej w zakładach 
pracy. We Włodawie komisja po
wiatowa nie działa. Zarządy ZMP 
i LK zobowiązały się wyzna
czyć kandydatów na wychowawców 
do przeszkolenia i nie zrobiły teg1© 
do dzisiejszego dnia. Prezydia GR-N 
w Sławatyczach i Hańsku oświad. 
czyły, że na ich terenie nie da. się 
zorganizować wiejskich dziecińców 
letnich. Trudno więc prowadzić tąm 
akcję, jeśli rady narodowe 1 zajęły 
takie stanowisko.

Na szczęście nie wszędzie spoty
kamy się z brakiem zrozumienia. W 
powiatach zamojskim, lubelskim, ra- 
dzyńskim i puławskim przygotowa
nia prowadzi się w normalnym try
bie.

Przebieg przygotowań do akcji 
letniej był omawiany na ostatniej 
sesji Wojewódzkiej Rady Narodowej 
w Lublinie. Podjęto na niej uchwałę, 
zobowiązującą prezydia PRN do 
właściwego pokierowania przebie
giem przygotowań, a organizacje: 
ZMP, ZSCh, LK i T Pż do przepro
wadzenia odpowiedniej propagandy. 
Uchwała ta  podkreśla, że prezydia 
PRN i GRN są odpowiedzialne aa 
organizowanie dziecińców. Mówi też 
ona o obowiązku dobrego zaopatrze
nia placówek kolonijnych i otwarciu 
kredytów już w drugim kwartale 
br. oraz o zapewnieniu odpowiednich 
środków transportu.

Uchwała ta winna być bodźcem 
dla rad narodowych I org-anizaejl 
społecznych do wzmożonej pracy 
Md przygotowaniem akcji letniej.

( n )
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Z biblioteki ORZZ korzysta bardzo dużo młodzieży szkolnej. Na 
zdjęciu: wypożyczanie książek studentowi UMCb. Foto M. largoński

Dostawa mleka i pieczywa do domów
Handel uspołeczniony przygoto

wuje się do wprowadzenia w życie 
zarządzenia Min. H andlu Wewnę
trznego o sprzedaży pieczywa i mle 
ka z dostawą do domów.

Na terenie całego kraju  w  m iej-

129 studentów
W ydz. R o ln e g o  U IW CS 
otrzymało dyplomy 
magistrów i inżynierów

W sobotę 9.V. odbyło się uroczy
ste wręczenie dyplomów m agister
skich 56 absolwentom i 73 absolwen 
tom  dyplomów inżynierskich. W u- 
roczystości wzięli udział: kierownik 
W ydziału Rolnego Komitetu W oje
wódzkiego PZPR tow. Mierzwa, 
przedstawiciel Wojewódzkiego K o
mitetu Wykonawczego ZSL inż. Ża- 
kiewicz, I sekretarz Podst. Org. 
P art UMCS tow. Zgrzywa, przedsta 
wiciele Komitetu Uczelnianego 
ZMP i ZSP i inni.

O \cfabi
M M

T ea tr  Państwowy Im. J .  Osterwy:
nieczynny.

(Teatr Muzyczny
„Orfeusz w piekle" — godz. 19.

K ina
Apollo — „Nędznicy" część I  — film  

prod. francuskie) — godz. 16, 18, 20.
R obotnik  — „Ulica G ran iczna" — prod. 

polskiej — godz. 16, 18, 20.
R laltó  — „życie dla nau k i"  — prod. 

radź. — godz. 16, 18. 20.

TELEFONY:
Pogotowie E lektryczne 29-61.
Pogotowie R atunkow e 44-44 1 09.
S traż Pożarna 11-11 t 08.

„SZTANDAR LUDU" 
W y d a w c a  — R S W  „ p r a  s a “ 
Redakcja t A dm inistracja — Lublin 
ul 3-eo Maja 14 Lubelska D rukarnia 
Prasowa — Lublin, u l  W. Buczka 12 
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scowościach liczących powyżej 25 
tys. mieszkańców ustala się sieć 
sklepów, które będą prowadzić ten 
rodzaj sprzedaży. Sklepy te rozsia
ne równom iernie we wszystkich 
dzielnicach m iast, ze specjalnym u- 
względnieniem osiedli robotniczych, 
wywieszą odpowiednie ogłoszenie, 
inform ujące mieszkańców o sprze
daży z dostawą do domów.

Konsumenci, którzy będą chcie
li korzystać z tego nowego, wygod
nego systemu sprzedaży mogą zgła
szać zapotrzebowanie u kierow ni
ków sklepów, określając dokładnie 
ilość i jakość żądanych artykułów  
oraz godzinę na którą chcą je otrzy
mać. Zamówienia składać trzeba co 
najm niej na okres 15 dni. Zamówię 
nia na cały miesiąc składać należy 
w term inie do dnia 25 na miesiąc 
następny.

Na dostawę w pierwszej połowie 
miesiąca zamówienia należy składać 
do dnia 25 poprzedzającego m iesią
ca i do dnia 10 na drugą połowę 
miesiąca. Przy składaniu zamówie
nia konsum ent uiszcza z góry opłatę 
z doliczeniem kosztów za dostarczę 
nie do domu. Koszty te wynoszą za 
leżnie od odległości 20—40 gr. za 
litr  mleka oraz 10 proc. wartości za
mówionego chleba i do 15 proc. w ar 
tości innegc pieczywa. Zam aw iają
cy artykuły do domu m ają pierw 
szeństwo w ich otrzymaniu.

Mleko dostarczane będzie konsu
mentom w zamkniętych butelkach, 
a pieczywo z koszy lub skrzynek w 
godzinach od 5 do 8 rano.

Dostawa odbywać się będzie za 
pośrednictwem specjalnych roznosi- 
cieli. Pobieranie jakichkolwiek do
datkowych opłat przez nosicieli jest 
niedozwolone. W wypadku nieode
brania przez konsum enta zamówio
nych artykułów, sklep zwraca 50 
proc. ich wartości. Zmiany asorty
mentu dokonywać można za po
średnictwem roznosicieli.

W celu zapewnienia jak najspraw 
niejszego zaopatrzenia ludności w 
mleko i pieczywo z dostawą do do
mów, kierownicy sklepów urządzać 
będą okresowe narady z udziałem 
roznosicieli i konsumentów.

MHD pozostaje w ty le ...

ZMP-owcy z  brygad młodzieżowych
w lubelskich sklepach przodufti w pracy

Niektóre lubelskie sklepy LSS i 
„Spólnoty Pracy" obsługiwane są 
przez młodzieżowe brygady ZMP.

Powstanie ZMP-owskich brygad 
sklepowych w LSS przypada na I po
łowę 1951 r. Powstała wówczas 
pierwsza młodzieżowa brygada ZMP 
w sklepie spożywczym LSS N r 39 
przy ul. Hanki Sawickiej. Kierow
niczką te j brygady była Eleonora 
Witkiewicz. Sklep, który objęła bry
gada był jednym z największych w 
Lublinie i przystosowany do dużego 
ruchu. P racy było wiele, a personel 
młody i niedoświadczony. Mimo to 
w ciągu roku nie stwierdzono m an
ka, ani też nie było żadnych kry
tycznych uwag pod adresem pracow
ników tego sklepu. P lany obrotów 
sklepu były systematycznie prze
kraczane.

Ten właściwy stosunek do pracy, 
jaki wykazały członkinie brygady 
nie uszedł uwadze kierownictwa i 
podstawowej organizacji partyjnej 
LSS. Zaczęto poszczególnym człon
kiniom brygady po\vierza<5 prace w 
tych sklepach, które najczęściej wy
kazywały manka, lub nie wykony
wały planów obrotów. W ten sposób 
ZMP-owcy w LSS wpływają na pod
niesienie stylu i zwiększenie do
kładności pracy w sklepach. Pod
stawowym obowiązkiem ich jest nie 
dopuścić do powstawania mank w 
sklepach, uprzejmie i właściwie ob
sługiwać ludzi pracy oraz tak  p ra
cować, aby móc służyć za przykład 
dla innych ekspedientów.

Dotychczasowe osiągnięcia w pra
cy młodzieżowych brygad ZMP wy
kazują, że sprostały one tym  zada
niom. Sklep zabawkarski LSS na 
rogu ul. Krak. Przedm. 1 Szopena 
obsługuje młodzieżowa brygada 
ZMP ob. Barbary Skórko. Do skle
pu tego skierowano brygadę m. in. 
dlatego, że często powtarzały się w 
nim m anka powodowane przez eks
pedientów poprzednio tam  pracują
cych. Z chwilą przystąpienia bryga
dy do pracy w sklepie, jedna z eks
pedientek z poprzedniego składu 
personalnego, ob. K rystyna Moczy- 
broda sta ra ła  się poderwać autory
te t ZMP-owców (m. in. ekspedient
ka ta  celowo błędnie dokumentowała 
obroty). Wkrótce jednak ZMP-owcy 
zorientowali się kto jest przyczyną 
złej pracy placówki. Przedstawili, 
oni wniosek kierownictwu LSS, aże

by przekazało sklep wyłącznie w ich 
ręce, na co otrzymali pozytywną 
odpowiedź. I rzeczywiście wraz z 
usunięciem ob. Moczybrody znikły 
manka, sklep zaczął się szybko roz
wijać.

Brygada młodzieżowa ZMP ob. 
Skórko, w skład której wchodzą: 
Stanisław Krajewski i Barbara 
DubicUa ma również wiele osiągnięć 
w dziedzinie walki ze spekulacją. 
Np. ZMP-owcy za wiedzą kierow
nictwa spółdzielni ograniczają sprze 
daż atrakcyjnych towarów tym  
klientom, którzy celowo wykupują 
większe ich ilości dla celów spekula
cyjnych.

Sklep obsługiwany przez brygadę 
jest estetycznie utrzym any i posia
da ładnie urządzoną wystawę.

Inne przodujące brygady ZMP w 
LSS pracują w sklepach: spożyw
czym I0Ś przy lit. Kunickiego i 21 
przy ul. Stalingradzkiej.

* * *
W tyle nie pozostają również 

ZMP-owcy ze „Spólnoty Pracy" w 
Lublinie. Zorganizowali onI nie ty l
ko brygady młodzieżowe w skle
pach w Lublinie, lecz także w tzw. 
„sklepach ruchomych", które roz
prowadzają towary w gromadach, 
spółdzielniach produkcyjnych i PGR
i wezwali do naśladownictwa w or
ganizowaniu takich „lotnych bry
gad" wszystkie oddziały „Spólnoty 
Pracy" w kraju  oraz Instytucje han
dlowe Lublina.

Młodzieżowych brygad ZMP w 
sklepach „Snólnoty Pracy" jest trzy: 
w sklepie Nr 17 przy ul. Narutowi
cza 20, w sklepie N r 8 przy ul. Han
ki Sawickiej 10 i w sklepie N r 20 
przy ul. Krak. Przedm 10.

Brygada ze sklepu, Nr 17 w sto
sunku do Innych sklepów wysoko 
przekroczyła plan obrotów za IV 
kw artał ub. roku wykonując go w 
141*/*. Jest to zasługa członkiń bry
gady Kazimiery Niećko i  Wie
sławy Lulek.

Z brygadą ze sklepu Nr 17 
współzawodniczy w pracy brygada 
ze sklepu Nr 8, w skład której wcho 
dzą ob. ob. Danuta Woźniak, Bo
gumiła Kaliszewska i Janina Kozak. 
Wyniki tej brygady za IV kw artał 
są słabsze, bo plan ^brotów  wyko
nany został w 122.9"/«, niemniej 
jednak brygada ta jest przodującą, 
a jej przewodniczka ob. Wożniak

Otwarte ćwiczenia na Wydziale Farmaceutycznym
A k a d e m ii  M ed yczn ej

Dziś, t j .  dn ia  12 bm . o godz. 17 w sa
lt Collegium Malus (ul. S tallngradzka 851 
odbędą się na  Wydziale F arm aceutycz
nym A. M, o tw arte ćwiczenia z o rgan i
zacji ochrony zdrowia 1 służby fa rm a
ceutycznej dla studen tów  IV roku fa r
m acji.

T em atem  ćwiczeń będą następu jące 
dwa problem y: 1) b rak  współpracy ap te 

ki z lekarzem  powodem ślepoty dziecka: 
2) nlepouczenle pacjen ta  o konlecznośct 
p .zestrzeganlą specjalnej diety powodem 
śmierci pacjen ta .

ćw iczenia zostaną przeprowadzone w 
form ie procesu odbywającego się przed 
Okręgowa Kom isją K ontroli Zawodowe!

Na ćwiczenia te  zaproszeni zostali 
przedstaw iciele włada 1 urzędów.

za sum ienną i w ydajną pracę zo
stała awansowana przez kierownic
two Oddzisłu „Spólnota Pracy“ w 
Lublinie na kierowniczkę sklepu o- 
raz otrzymała dyplom uznania z 
Prezydium WRN.

ZMP-ówki ze sklepu Nr 20 zor-

Barbara Dubicka, członkini m ło
dzieżowej brygady ZMP w sklepie 
zabawkarskim  L SS•

ganizowały brygadę dopiero w ubie 
głym miesiącu i sta ra ją  się dorów
nać swoim koleżankom, które w 
brygadach pracują już od . dłuzszego 
czasu.

# * #
W sklepach Miejskiego Przedsię

biorstwa MHD ZMP-owcy również 
zorganizowali brygady młodzieżowe. 
Nie można mówić jednak o jakich
kolwiek osiągnięciach w pracy tych 
brygad, gdyż są one często dekom- 
pletowa-ne, na skutek przeniesień 
poszczególnych członków brygad z 
jednego sklepu do drugiego.

Podczas gdy w innych insty tu
cjach handlowych Lublina ZM P-a- 
wcy wzbogacają formy swej pracy, 
włączając się do walki ze spekula
cją, lub staw iając sobie za punkt 
honoru sprawę wzorowego prow a
dzenia sklepów, to w Miejskim 
Przedsiębiorstwie MHD młodzież 
ZMP-owska nie potrafi związać 
swej organizacji z codzienną pracą 
zawodową.

Dzieje się tak dlatego, że kierow 
nictwo MHD nie potrafi zapobiec 
płynności kadr w swoim przedsię
biorstwie i wszelkie luki w obsadzie 
sklepowej zapełnia najczęściej człon 
kami młodzieżowych brygad 
ZMP-owskich, nie pozwalając im 
rozwinąć twórczej inicjatywy. Wie 
o tym dobrze Zarząd Zakładowy 
ZMP i podstawowa organizacja par 
tyjna w MHD, która jednak nie 
zrobiła nic, aby zapobiec beztros
kiemu, niesłusznemu rozbijaniu 
młodzieżov'ych brygad ZMP.

& W.B.

OGŁOSZENIA DROBNE
ZGUBY

Zgubiono kartę  m eldun
kową w ydaną przez Pre
zydium  M iejskiej Rady 
Narodowej Lublin  na  
nazw isko Lato W łady
sław. 2248/G

Zgubiono kartę  m eldun
kową w ydaną przez Pre
zydium  Miejskiej Rady 
Narodowej L ublin , ksią 
żeczkę wojskową RKU 
L ublin—M iasto, legity
m ację 7, w. Zaw., leglty 
m ację sportow ą n a  naz 
Wlsko K istć r Ryszard.

2249/0

Zgubiono kartę  m eld u n 
kową w ydaną przez Pre 
zydium  Miejskiej Rady 
Narodowej Olecko, na  
nazwisko Kaczor Ed
m und. 2284/0

Zgubiono kartę  m eldun
kową w ydaną przez Pre
zydium G m innej Rady 
Narodowej Opole Lub. 
na nazwisko Grzegorzew 
skl Przemysław.
Zgubiono kartę  m eld u n 
kową w ydaną przez Pre 
Eydium Miejskiej Rady 
■Narodowej Lublin  n a  
nazw isko Wałdowski 
Zbigniew. 2278/G

Zgubiono kartę  m eld u n 
kową w ydaną przez p re 
zydium  G m innej Rady 
Narodowej Łebień, kstą- 
żeczkę wojskową Nr 
5683, świadectwo u- 
kóńczenla 7 k las Szkoły 
Powszechnej n a  n*zwl- 
Iko Oamolakl Jan .

2318/0

Zgubiono kartę  m eldun
kową wydaną przez Pre 
zydium  Miejskiej Rady 
Narodowej Lublin  na 
nazwisko Ryłowicz Piotr.

2251/0

Zgubiono kartę  m eldun
kową w ydaną przez P re
zydium  G m innej Rady 
Narodowej Batorz na  
nazwisko Góra M arian.

2252 /O

Zgubiono zaświadczenie 
wojskowe wydane przez 
RKU Pabianice na  n az
wisko O lejniczak S tan i
sław. 693/P

Zgubiono kartę  m eldun
kową wydaną przez P re 
zydium  G m innej Rady 
Narodowej Płazów, ksią 
żeczkę PKO na nazwl- 

■ sko K asperski S tanisław .
2259/G

Zgubiono k a rtę  m eldun
kową w ydaną przez Pre
zydium  G m innej Rady 
Narodowej Jastków , za
św iadczenie wojskowe 
wydane przez WKR Lu- 
b lin —Powiat, zwolnienie 
od ,.SP“ na  nazwisko 
Ochal Franciszek. 2253/G

Zgubiono legitym ację 
służbową w ydaną przez 

Las" na  nazwisko Ko
złowski Zygm unt. ^  q

Zgubiono kartę  m eldun
kową w ydaną przez Pre
zydium  Gminne.l Rady 
Narodowej Aleksandrów 
pow. Łuków Borkowska 
Zenona, 2254/G

Zgubiono kartę  m eld u n 
kową wydnną przez P re
zydium  Gminne.) Rady 
Narodowej Fajsław ice 
na  nazwisko M azurek
Leokadia. 2268 G

Zgubiono kartę  m eldun
kową w ydaną przez Pre 
zydium  Miejskiej Rady 
Narodowej L ublin  na 
nazwisko Skomorowskl 
S tanisław . 2274/G

Zgubiono kw it 4681 wy
dany przez MHD Sklep 
Nr 54. K ilian  Leokadia. 
S talin  gra dzka 73/2.

2263'G

Zgubiono legitym ację 
Z w. Zaw. Pracowników 
Państwow ych na  nazw i
sko S trychalska Jadw i
ga. 2270 a

Zgubiono kartę  m eldun
kową w ydaną przez Pre 
zydium  G m innej Rady 
Narodowej Pawłów na 
nazw isko F ra naszemu k 
Michał. 2271'G

Zgubiono przepustkę na  
teren  FSC na  nazwisko 
S tęp ień  M aria. 2258/G

Zgubiono legitym ację 
studencką KUL na  naz
wisko Czarnecki Michał. 
* 2288/G

Zgubiono kartę  m eldun
kową w ydaną przez Pre 
zydium  Miejskiej Rady 
Narodowej Lublin  na  
nazwisko Beda S tefania.

2272 G

Zgubiono kartę  m eldun
kową Nr L. II, 41562 wy 
daną przez PMRN Lu
blin . Grzesiak Alina.

2262/0

Zgubiono zaświadczenie 
wojskowe RKU Lublin— 
M iasto n*a nazwisko 
D ydarak K azim ierz oraz
2 karty  m eldunkow e wy
dane przez Prezydium 
Miejskiej Rady Narodo
wej L ublin  na  nazw i
sko D ydarak K azim ^rz  
1 K rystyna. 2276 G

Zgubiono kartę  m eldun
kową wydaną przez Pre
zydium  Miejskiej Rady 
Narodowej Lublin  1 za
św iadczenie tożsamości 
wydane przez Zarząd 
Miejski Proszow ice na 
nazwisko Chmurzvń<;kl 
Stanisław . 2250/0

Zgubiono kartę  m eld u n 
kową w ydaną przez Pre 
zydium  Miejskiej Rady 
Narodowej Lublin  na  r a z  
wlsko G ierasim iuk J a n i
n a . 2261/G

Zgubiono k a rtę  m eldun
kową wydaną przez P re
zydium  G m innej Rady 
Narodowej K am ień na  
nazw isko R okita  H ele
na. 2317;G

Zgubiono legitym ację 
s tudencką Nr 132 /51 52 H 
n a  nazwisko Kierzkow-
*kA Maria. 694,0

Skradziono kartę  m eldun 
kową wydaną przez P re
zydium  Miejskiej Rady 
Narodowej Lublin n a  naz 
wisko Bajda Zdzisława 

2275i O

Zgubiono kartę  m eldun
kową w ydaną przez Pre
zydium  Miejskiej Rady 
Narodowej Lubartów  na  
nazw isko Soszka Jan ina .

2313/0

Zgubiono k a rtę  m eldun
kową w ydaną przez 
PGRN Jedłowa G ajda 
Maria. 2255/G

Zgubiono kąrtę  m eld u n 
kową w ydaną przez Pre 
zydium  M iejskiej Rady 

Narodowej Lublin  na 
.nazwisko Szym ański Jan .

2280 /G

Zgubiono k a rtę  m eldun
kową w ydaną przez Fre 
zydium  M iejskiej Rady 
Narodowej Lublin  na  
nazwisko G órna Helena.

2282 G

Zgubiono kartę  m eldun
kową w ydaną przez Pre 
zydium  G m innej Rady 
Narodowej Niedrzwica na  
nazwisko Kmieć Bole
sław. 2283 G

Zgubiono legitym acje e- 
m erv ta ln ą  w ydaną przez 
DOKP L\iblln na nazwl 
sko Falkiewicz Zofia.

2281 /G

Zgubiono k a rtę  m eldun
kową w ydaną przez Pre 
zvdlum  Miejskiej Rady 
Narodowel Lublin  na  
nazn-isko Sadłowsk* F ran  
Ciszek. 2287 /O

Zgubiono legitym ację 
Zw. Zaw.. k a rtę  m eldun 
kową w ydana przez Pre 
zydium  G m innej Rady 
Narodowej Siennica, k ar
tę  I I  re iestrac ił wolsko 
we1 wydnną przez WRK 
M ińsk Mazowiecki na  
nazw isko Wlącek K azi
m iera. 2319'G
Zgubiono legitym ację s tu  
dencka KUL n a  nazw i
sko 6 ra d  D anuta

2257/0

Zgubiono Jednorazową 
przepustkę w ydaną przez 
Lubelskie Zakłady Ml?s 
ne dnia 2.IV 52 r. na  naz 
wisko K rupiński Józef.

2289'G

Zgubiono legitym ację 
Zw. Zaw. Prricownlkow 
Spółdzielczych na  naz
wisko Niedźwiadek Wła 
dysława. 2290/G

Zgubiono kartę  m eldun
kową w ydana przez Pre- 
zrd ium  G m innej Rady 
Narodowej K ononnica 
n a  nazw isko Mls-^c^ak 
Marla. 2291/P

Zgubiono kartę  m eldun
kową wydaną przez P re
zydium  G m innel Rady 
Narodowej Wólka na 
nazwisko Gołębiowska 
Zofia. 2292 G

Zgubiono kslf*beczkę woj 
skową RKU Jelenia Gó
ra, ka rtę  m eldunkow ą 
wydaną nrzez PGRN Wy 
sokle. Chmielewski Jó 
zef. 2293 G

Zgubiono kartę  m eldun
kową wydaną przez Pre
zydium  G m innej Rady 
Narodowe! Konopnica u a 
nazwisko Sam borsk’ Mi
chał. 225}fi

Zgubiono konresję ty 
toniow a Nr 200 Rejon 70 
n» nazwisko Ltptńskl Fe 
liks z»m. wie* N a d zie lą

Sternie* Pow„„„ '  2299 /G

Zgubiono kartę  m eld u n 
kową w ydaną przez P re
zydium  G m innej Rady 
Narodowej Abramów na 
nazwisko Słom ka .ran. 

________________  2301 /G
Zgubiono książeczkę woj
skową w ydaną przez 
RKU L ublin—M iasto na  
nazwisko Ardaslńskl Jan . 
__________________ 2302 O
Zgubiono kartę  m eldun
kową w ydaną przez P re
zydium  M iejskiej Rady 
Narodowej Lublin  na 
nazwisko W rońska Zofia.

2303 G t
Zgubiono kartę  m eldun
kową wydaną przez P re
zydium  G m innej Rady 
Narodowej Niemce na 
nazwisko Dalka Jan .

^304 'G

Zgubiono kartę  m eldun
kową wydaną przez Pre
zydium  G m innej Rndy 
Narodowej Zemborzyce 
n a  nazwisko M ^ ln łk  
Ja n . 2305,G

Zgubiono kartę  m eldun
kową wydaną przez P re
zydium Miejskiej Rady 
Narodowej Zgorzelec, za
świadczenie wojskowe 
dla przedpoborowych 1 
poborowych wydane 
przez WRK Świdnica na 
nazwisko Cencklewicz 
Jan . 2312/G

Zgubiono kartę  m eldun
kową w ydaną przez P re 
zydium  G m innH  Rady 
Narodowej W ólka n a  
nazwisko Prażewska Ma
rla. 2314,0

Zgubiono kartę  m eldun
kową w ydaną przez Pre
zydium G m innej Rady 
Narodowej W ólka na 
nazwisko Makowski S ta 
nisław . ^315/G

gm.
dzyń,

Zgubiono kartę  m eldun
kową. zaświadczenie woj 
skowe wydane przez 
RKTJ w Hrubieszowie na  
nazwi»*> Wyrcblak PMtr.

692 'P

Zgubiono Świadectwo II 
klasy PSB Lublin, kartę  
m eldunkow ą wydnną 
przez Prezydium  G m in
nej Rady Narodowe! 
Niemce, zaświadczenie 
re lestm cji wojskowej 
WKR L ub lin—Pow iat i 
inne  zaświadczenia na 
nazwisko Hur.ek .Tózef 
Franciszek. 2310/0

Skradziono kslążeczsę 
wojskową w ydaną przez 
RKU Lublin, kartę  mel 
dunkow ą. legitym ację 
Zw. Zaw. w ydaną pr^ez 
Związek Pracowników 
Budow lanych Lublin, 
przepustkę w ydaną prz"z 
WSK n a  nazwisko De
p u ta t  Józef- 691 /F

Zgubiono książeczkę woj 
skową w ydaną prze* 
RKU L ub lin—M iasto, 1» 
g ltym ację Zw. Zaw. K ols 
Jarzy i Inne dokum enty  
na  nnzwlsko M azurek 
Czesław. 2316/0

NAUKA
Trzym iesięczne nowocze
sne korespondencyjne 
kursv księgowości. Ł ódi 
sk ry tka 163 231/K

H O Z N E

Zgubiono klucze w oko. 
licy Górna, Podgrodzie. 
Znalazca proszony zwró 
clć do Biura Ogłoszeń.

2256’Q

Goniec i robo tn ik  po
trzebn i do Lubelskiej 
D rukarni Prasowej.

244.K
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W io s e n n y m  R a id e m  P o k o ju
o tw a r to  w L u b lin ie  
sezon motorowy

W dniu wczorajszym odbyła się 
w Lublinie uroczystość otwarcia se
zonu motorowego, zorganizowana 
przez sekcję motorową W KKP i 
PZMot.

Na starcie „Wiosennego Raidu Pt* 
koju“ stanęło 28 motocykli i 11 sa
mochodów, w tym 3 „Lubliny" z  
różnojęzycznymi napisami „Pokój" 
Wśrcd motocyklistów byli zawodni
cy z LZS Parczew, z Ogniwa Lu- 
baitów  oraz z Ogniwa i Budowla
nych Lublin.

Trasa jazdy orientacyjno - patro
lowej prowadziła przez spółdzielni® 
produkcyjne, PGR, gromady powia
tu  lubelskiego i lubartowskiego. Jaz 
da była połączona z różnego rodza
ju zadaniami polegającymi na od
szukaniu lub określeniu pewnych 
punktów na trasie.

„Wiosenny Raid Pokoju" z zainte
resowaniem śledziła wzdłuż trasy  
ludność wiejska. Wyniki podamy w, 
jednym z następnych numerów.

(w. b.)

Lu b lin ia n ie  po r a z  p i e r w s z y
o g lą d a l i
mecz hokeja ziemnego

Z inicjatywy Wojewódzkiego Ko
mitetu K ultury Fizycznej w dniu
wczorajszym zorganizowano w Lu
blinie zawody hokeja na traw ie z 
udziałem najsilniejszych zespołów 
kraju : reprezentacji Wielkopolski i 
śląska.

W arto zaznaczyć, że w drużynie 
Wielkopolski wystąpiło aż 9 zawod
ników Kadry Narodowej, którzy 
brali udział w ubiegłym roku w tu r
nieju w Czechosłowacji (przypomi
namy, że na turnieju tym  Polacy 
odnieśli wiele sukcesów, m. in. ze
spół Wielkopolski pokonał reprezen
tację NRD 2:1, CSR 1:0 i zremiso
wał 3:3 z praskim ATK).

Tak więc gościliśmy w Lublinie 
elitę polskich hokeistów, którzy dali 
pokaz naprawdę dobrej gry.

Zwyciężyła Wielkopolska 6:0 
(2:0) Bramki zdobyli: Flinik J. — 
4, Flinik A. — 1, Adamski — 1.

Zainteresowanie zawodami b. sła
be. ( s k l r )

Zawody strzeleckie
w Lublinie

Wczoraj na strzelnicy garnizono
wej odbyły się powiatowe i m iejs
kie zawody strzeleckie LPZ w bro
ni sportowej (KBKS) na odległość 
50 m.

W zawodach wzięło udział 47 u - 
czestników (w tym  17 z powiatu lu 
belskiego) — mistrzów wyłonionych 
w eliminacjach strzeleckich w po
szczególnych kołach LPŻ na te re
nie Lublina i powiatu.

Każdy z zawodników oddal 13 
strzałów w tym 3 próbne.

Najlepszy wynik dnia zdobył Wi
told Wróbel z. Łęcznej 95 pkt na 
100 możliwych. Na następnych miej 
Bcach uplasowali się: Zdzisław Ju 
rek z Łęcznej 92 pkt, W aldem ar 
Kmieć (LZS Rurowianka) 90 pkt, 
Julian Jarm ulski (88 pkt.) i Janina 
Drożdżyk (82 pkt) oboje z koła LPZ 
Łęczna. Również dobry wynik osią
gnął Zbigniew Głowala z LZS Ru
rowianka zdobywając 87 pk t na 100 
możliwych.

Należy zaznaczyć, że wszyscy wy
żej wymienieni zawodnicy wezmą 
udział w wojewódzkich zawodach 
strzeleckich LPZ o tytuł najlepsze
go Strzelca województwa. (w.g.)

♦ S P O R T ^

Pierwsi n a  mecie

Bnłgar Milko Dlmow •— zwycięzca 
V etapu V Międzynarodowego Wy

ścigu Pokoju

Bułgar Dlmltrl Bobezew — rwyclę®. 
ca IV etapu V Międzynarodowego 

Wyścigu Pokoju

Kolarz Polonii Francuskiej Jan Sta- 
blewski zwycięzca III i X etapu V 
Międzynarodowego Wyścigu Pokoju

Czechosłowak Stanisław Svoboda 
zwycięzca II etapu Wyścigu Pokoju 

na trasie Warszawa -— Łódź

Z trasy W yścigu Pokoju
Drużyna polska i jej kierownic

two są pod silnym wrażeniem po
tężnych pokojowych m anifestacji 
ludności NRD.
. Szczególnie wiele objawów nie
słychanej serdeczności okazują łu 
dzić NRD drużynie polskiej. Wielo
krotnie słychać okrzyki: „Niech ży
je  Polska!“, „Brawo, Polacy!" i o- 
krzyki przyjaźni „Freundschaft“.

Kolarze polscy są głęboko wzru
szeni przyjęciem, jakiego doznali 
na terenie NRD. Bohater dwóch o- 
Statnich etapów — K rólak mówi:

„W spaniała jest młodzież niem ie
cka. Wzruszony jestem  tak  dobitnie 
dokumentowaną przez tę  młodzież 
wolą braterskiej solidarności z po
kojową młodzieżą całego św iata w 
walce przeciw ludobójcom, siew
com dżumy i cholery w  Korei. 
Szczególnie owacyjnie młodzież ta 
przyjm uj^ naś, Polaków. Na każ
dym kroku udowadnia nam  ona, że 
granica na Odrze i Nysie jest g ra
nicą braterstw a i  pokoju1'.

10 m aja kolarze, po przejechaniu
9 etapów wyścigu, mieli zasłużony 
dzień odpoczynku w pięknej kura
cyjnej miejscowości Bad Schandau. 
Z 94 zawódników, którzy w ystarto
w ali z Warszawy, do dziesiątego e- 
tapu Hrensko — Pilzno w ystartuje
11 m aja br. 69 kolarzy. Dotychczas 
wycofało się 25 zawodników W 
komplecie jadą jedynie drużyny: 
Polski, Anglii i NRD.

Szczęśliwie jadą Anglicy, któ
rzy dó te j pory mieli w sumie za
ledwie 6 defektów, co jest w du- 
iym  stopniu przyczyną ich sukce
sów.

Zawodnicy polscy czują się do
brze. Kierownictwo naszej drużyny 
spodziewa się, że na długich eta
pach w Czechosłowacji, k tóre przy
pom inają trasy  Dolnego Śląską, 
drużyna polska poprawi jeszcze 
«wOją pozycję.

Mechanik drużyny polskiej — 
Stefański otrzym ał w Chemnitz n a 
grodę przeznaczoną dla najlepsze
go mechanika spośród obsługi tech
nicznej drużyn biorących udział w 
wyścigu.

Podobną nagrodę otrzym ał rów
nież mechanik drużyny NRD — 
Winkler.

TABELA n  LIGI 
Grupa IV

Stefański należy do cichych bo
haterów  wyścigu. Po zakończeniu 
każdego etapu przygotowuje rowe
ry Polaków do dalszej jazdy, p ra
cując niejednokrotnie do późnej no
cy. Polska ekipa techniczna, podo
bnie jak  inne, śpieszy z pomocą 
wszystkim uczestnikom wyścigu. 
Na przykład na trasie Lipsk — 
Chemnitz nasza ekipa 11 razy u- 
dzieliła pomocy kolarzom innych 
drużyn.

Uczennice Technikum Gastronomicznego w Lublinie — tu i  po starcie 
do Biegu Narodowego

Mierny poziom walk
na Indywidualnych Mistrzostwach Polski w Lublinie

1) Ogniwo Tarnów 5 9 7:2
2) Włókniarz Kraków 5 7 11:3
3) Ogniwo Częstoch. 5 6 6:4
4) Stal N. Huta 5 5 9:11
8) Gwirdia Kielce 5 4 10:5
fl) OWlCS Lublin 5 4 8:6
7) Włókniarz Chehnek 5 4 8:6
*) Włókniarz Krosno 5 4 6:6
9) Gwardia Lublin 5 4 5:12

10) Bud. Przemyśl 5 3 3:12

0 mistrzostwo I kl.
w o je w ó d z k ie j

Ogniwo — Włókniarz 0:0
LPZB — WPB 6:1
WSK — FSC 3:2
Kolejarz — AZS 7:2

Trzydniowa batalia 57 pięściarzy, 
reprezentantów  województw: ślą
skiego, rzeszowskiego, kieleckiego, 
lubelskiego, Warszawy — m iasta 
oraz członków kadry — wyłoniła 
mistrzów poszczególnych wag, któ
rzy wezmą udział w  Centralnych 
Mistrzostwach Polski.

Obserwując toczące się na ringu 
walki, trzeba stwierdzić, że wiele 
z nich stało na miernym poziomie. 
Niemniej jednak wszystkich nie
mal zawodników cechowała ambi
cja, bojowość i! wola zwycięstwa.

Na ogól dobrze (nie licząc ka- 
drowiczów) spisali się bokserzy z Lu 
blina, z których aż 6 zakwalifiko
wało się do finału. Na dalszym 
miejscu Warszawa 5, Śląsk 2, Rze
szów 1 oraz Kielce — n ik t

N* zawodnikach kieleckich widać 
b. słabe przygotowanie techniczne- 
Praw ie wszyscy b iją  o tw artą ręka
wicą, za co otrzym ują napomnienia
— a tym samym gorszą ocenę.

Gdy w  pierwszym dniu walk 
stanęli w ringu: Kargier (W-wa) i 
młodziutki Kowalski (Rz) — nik t 
nie przypuszczał, że zwycięży ten 
ostatni. A jednak zwyciężvł — w 
sposób przekonywujący, mimo żeś 
w erdykt sędziów przyznawał mu 
zwycięstwo stosunkiem głosów 2:1.

Następnego dnia przeciwnikiem 
jego był Woźniak (kadra). Walka 
ich należała do 'najbardzie j emocjo
nujących. Młody, odważny, nie
zwykle am bitny pięściarz z Rzeszo

wa — nie przestraszył się reprezen 
tan ta Polski, szedł jak burza, ła
miąc seriami gardę przeciwnika. 
W sumie jednak walkę przegrał.

Jego porażka w stosunku 2:1 — 
powinna stać się zachętą do dalszej 
pracy.

Drugą niespodziankę sprawił No
wakowski (Rz). Bokser ten walczą
cy chaotycznie, nerwowo — lecz 
dysponujący silnymi ciosami z obu 
rąk, tak  osłabił w II rundzie P iń
skiego (W-wa), że ten do końca 
spotkania nie mógł odzyskać sił i 
walkę przegrał.

Niewątpliwie dużym talentem  
odznacza się Nowak (W-wa) — słu
chacz Akademii Wychowania F i
zycznego. Pięściarz ten o wspania
łej pracy nóg, szybkim refleksie i 
dość silnym ciosie — rokuje na
dzieję uzyskania stałego miejsca w 
kadrze narodowej, obok swego ko
legi z dzieciństwa — Grzelaka, z 
którym  wspólnie trenował jeszcze 
w Ostrowie.

Wielu widzów, obserwując walkę 
Różaka (Sl) — z prymitywnym 
Jabłońskim (Rz) — zadawało sobie 
pytanie, jak  mógł on wygrać z bądź
co bądź dobrym technikiem — Ro
dakiem. W ydaje się, że Śląsk po
winien był wystawić raczej Rodaka
— tym bardziej, że przyjechał on 
do Lublina w roli widza. Rożak bo
wiem z ledwością poradził sobie z 
surowym Jabłońskim.

Wilk i Wodkiewicz z Lublina

Włókniarz (Kraków) -  Gwardia (Lublin) 1 : 0  ( 0 : 0 )
Rozegrane wczoraj spotkanie o 

mistrzostwo II Ligi można zaliczyć 
do ciekawych. Gra co prawda to . 
czyła się przy stałej przewadze 
włókniarzy, lecz mimo to gwardziści 
niejednokrotnie zagrażali bramce 
Rybickiego. W jednym wypadku na
wet Zaubka zdobył wyrównującą 
bramkę, której sędzia nie uznał, ja 
ko strzelonej po wątpliwym przewi
nieniu gwardzisty.

Kilka tysięcy widzów miało moż
ność obserwować dokładne podania, 
doskonałe opanowanie piłki oraz 
efektowne zagrania włókniarzy, któ
rzy zaprezentowali dawno nie wi
dzianą w Lublinie grę. Gwardziści 
braki techniczne nadrabiali ambicją. 
Nie można jednak tego określenia 
zastosować do Kosonia, który po 
kilku nieporozumieniach, wynikają
cych z braku zgrania linii napadu 1

powolności Andrzejewskiego, wyraź
nie grę w drugiej połowie spotkania 
lekceważył.

Na wyróżnienie zasługują zaś: 
Jurkiewicz i Dudziak, którzy przez 
cały czas trw ania meczu pracowali 
ofiarnie, chroniąc swą drużynę od 
cyfrowo wyższej p o r a l i .

Brak wzajemnego zrozumienia na
pastników Gwardii pozwolił włók
niarzom wywieźć z Lublina dwa cen
ne punkty.

Składy drużyn:
Włókniarz: Rybicki, Jodłowski, 

Bomba, Górecki, Lasiewicz, Leśniak, 
Parpan, Browarski, Nowak, Bożek i 
źolubak.

Gwardia: Krzysztofiak, Wojtanow- 
ski, Bargiel, Jurkiewicz, Madej, Du
dziak, Żurawski, Kosoń, Zaubka, 
Andrzejewski i Bogucki-

mieli w  półfinałach ciężką przepra
wę. Tak jeden jak i drugi trafili na 
agresywnych przeciwników,

U Wodkiewicza nie obserwujemy 
poprawy w pracy nóg, jak  również 
w  umiejętności atakowania. A więc
— szerokie pole do popisu dla tre 
nera. Wilk ćwiczący wg. wskazó
wek Zielińskiego, poczynił pewne 
postępy, — lecz nie są one zada
walające.

W walce z Gregorkiem (K) — 
Żaczkiewicz, co praw da stale atako
wał, lecz bił szeroko i ciosy jego 
nie dochodziły celu. Pięściarz ten 
ma serce do walki — lecz wymaga 
jeszcze dłuższego treningu i oszli
fowania „ringowego".

Wyniki techniczne walk finało
wych:

W. musza: Kukier pokonał na 
punkty ambitnie walczącego Drysza 
(Sl.);

w. kogucia: Woźniak wypunkto
wał Wilka;

w. piórkowa: Bazarnik zdobył ty
tuł mistrza v. o.;

w. lekka: Nowak pokonał Kowa
lewskiego ;

w. l-pńł6rednla: Tlłacb wygrał na 
punkty z Kułakiem;

w. pńłśrednla: sędziowie przyznali 
zwycięstwo Nowakowskiemu w wal
ce z Wodkiewiczem;

w. l.-średnia: Musiał w ygrał wy
soko na punkty z żaczkiewiczem;

w. średnia: Nowara w najładniej
szej walce turnieju pokonał Kwaś
niewskiego;

w. półciężka: Franek z trudem 
uporał sie z Marcem;

w. ciężka: Gościański w I rundzie 
znokautował fceliskę.

Walki w ringu prowadzili: Ma
słowski (Poznań) i Zawadowski 
(Łódz).

Punktow ali: U rbaniak (Poznań), 
Tkacz (Sl), Sucharda (W-wa) i 
Marciniak (Lublin)- Jen.

Z ostatniej chwili
Bawiący w Moskwie piłkarze pol

scy, rozegrali wczoraj tnecz z repre
zentacją tego miasta, zwyciężając 
w stosunku 1:0 (0:0). Zwycięską 
bramkę strzeli) Cieślik na 8 min. 
przed końcem spotkania.

Bardzo dobrze zagrali: Stefanl- 
szyn w bramce, Gędłek i Glimas na 
obronie oraz Krasówka w ataku.

* * *
Rozebrany wczoraj w KroSnle mecz 

piłki nożnej o m istrzostw o II Ligi mtę- 
fłzv W łókniarzem Krosno a OWKS Lu
blin — zakończył się zwycięstwem 
W łókniarzy w stosunku  3:1.


